(bez względu na miejsce sprzedaży) 


Nr 10 (1370) 


CZWARTEK 


DNIA 3 LUTEGO 1938 ROKU 


m W EEE 
ROK XVIII 


Plattko trenerem Cracovii! 
| 4.  Lodk- 12 „m5. OMA). ANEEJIWSEN FN a JJ 


i dlatego powtórnie chce gościć zespół piłkarzy polskich 


Wspaniała b a t ą I i a SZ + a f et narciarskich 


Mecz Poznań -- Warszawa 8:8 sprawia zawód miłośnikom boksu 


potentata futbolu francuskiego 


Rozmowę przeprowadził red. Jan Erdman 


Lite, w końcu stycznia. 

Papa Jooris przyjął mnie ziewając. 
Opiety kolorowym szłafrokiem, rozma- 
many, w nocnych pantoflach nie róż- 
nit się niczym od małego burżuja, któ- 
Temu mieproszony gość przerwa! po- 
obiednią drzemkę. A przecież to po- 
Riki „Prez, Ligi Pólnocnej. czlonek 
rzrzędu Francuskiego Zw. Pilki Noż- 
rei. delegat do FIFA. wapółorzanizator 
pikarskich mistrzostw świata... Możno- 
władca — nie tyłko sportowy. Maga- 
zyny jego wystarczą do umicia do nie- 
przytomności całej Francji. 


— | Bełgii.. — dodaje szybko p. 


Jooris i śmieje się pogodnie. — O Bel- 
mech pan nigdy nie zapomina, bo ja 


STANISZEWSKI 
(SYRENA) 
potwierdził na mistrzostwach 


Warszawy Świetną forme i wiel- 
kle nosteny ustalając nowy re- 
kord polski mo) "ir. w kali 


UL. 


jestem pól-Belga. Mój ojciec pochodzi 
z tamtej strony... 

Pokazuje ręka na kominek. Opiera 
oń owłlosioną nogę. Cichutko buszuje 
ogień. 

— Jestem chory, przeziębilem się. Ni 
kogo nie przyjmuję. 
bie wyjątek. bo pasjonuje emie 
rozmowy. Mecz z Polską... 
wstępu powiem panu krótko: mieliśmy 
w roku zeszlym mistrza Anglii — Sun 
der:'and. Graliśmy (jedna bramka róż- 
nicy) ze zdobywcą pucharu  Sheffiled 
Wednesday. Watczyfiśmy na remis z 
Niemcami Zachodnimi. Ale żadnego z 
tych partnerów nie zapraszaiiśmy do 
siebie powtórnie. 
żebyśmy byi niezadowoleni lub roz- 
czarowani.. Ot, po prostu publiczność 
lubi rozmaitość | trzeba do jej gustu 
| się stosować. 
| Teraz robimy pierwszy wyjątek: gra 
| liście z nami na jesieni, za dwa tygod- 
nie grać będziecie po raz drugi. Nie 
potrzebuję mic dodawać: zaproszenie 
jest najwyższym komplementem! Podo 
baiiście się! 

Decyzja ta nie przyszła nam łatwo. 
| Ze wzgędu na oddalenie Po!ski, jesteś- 
| cie kosztownym przeciwnikiem. Roz- 
(wiązanie znalazło stę w postaci rozło- 
żenia kalkulacji na dwa dmi i dwa 


temat 


osrodki. W niedzielę 20 Wstego gracie 
Lens. lic Poniedziałek tuż obok, w 


+ Hczym m |, 
aa zórnikó wał na publiczność polską, 


| 
(Dalszy ciąg na str. 2-el) 


DZIŚ 
mówia o plebiscycie: 
Inż. J. Grabowski 
radea A. Olchowicz 


dyr. M. Orłowski 
na str, 4-ej) 


$ - POD OCHRONA POLICJI 
PETA swoje tunkcie niefortunny sedzia punktowy meczu Poznań 
— Warszawa, łodzianin p. Gorczycki. 


Ale dla pana zro-; 


Zamiast Í 


Nawet nie diatego, | 


>. 7 
a 5 PY 6 SKA, rera | 
i NASI BLISCY PRZECIWNICY | 
piłkarze reprezentacji Szwajcarii: Minelli (obrońca) i Springer | 


(porzocnik) podczas akcji przeciwko Austriakonit. 


Doniosłe rozporządzeni 


Dyrektor Państwowego Urzę- 
du W.F. I P.W. generał Olszyna - 
Wilczyński wystosował do wszy 
stkich związków i organizacji 
| sportowych, w.f. I p.w. okólnik 
„następującej treścii 

„Wobec pojawiających się wy 
padków przeprowadzania przez 
polskie związki sportowe, wzglę- 
dnie ich okręgi uchwał, wyklu- 
czających ze zrzeszonego spor- 
tu polskiego obywateli Rzeczy- 
(Pospolitej Polskiej | stowarzy- 
szeń narodowości 
newlordzam, że jest to sprzecz- 


z duchem I istotą sportu, 

z wytycznymi Państwowego U- 
jrzędu W.F. i p.w, dla związków 
i sportowych, 
| orków Sar Związku Polskich 

Związków Sportowych | z „wzo- 
| rowym statutem związków spor- 
towych“, 

z pojęciem „polskiego związ- 
ku sportowego“, mającego cha- 
rakter związku państwowego, 
któremu za zgodą władz pań- 
| stwowych przysługuje prawo re- 
| prezentowania na zewnątrz Rze- 
czypospolitej Polskiej w danej 
dziedzinie sportowej: 


nie-polskiej, | 


|porządku dziennego 


JAENECKE ATAKUJE 


na meczu 0 mistrzostwo Niemiec: B. S. C. — Duessełdorter 2:0. 


hwały zabraniające — pod 
jakimkolwiek pozorem — nale- 
żenia do związku obywatelom | 
stowarzyszeniom narodowości 
nie-polskiej dyskwalifikują zwią 
zek jako „polski związek spor- 
towy', odbierając mu tym sa- 
mym charakter I uprawnienia 
związku państwowego. 

Jednocześnie zaznaczam, że w 
skład polskich związków sporto- 
wych na wszystkich szczeblach 
mogą wchodzić przedstawiciele 
narodowości nie-polskiej najwy- 
żej w ilości odpowiadającej rze 
czywistemu procentowi ogólne- | 
go stanu mniejszości w Polsce. 
Większość zatem członków za- 
rządów ma być narodowości pol 
skiej. 

Podając powyższe do wlado- 
mości, zarządzam unieważnienie 
wszelkich uchwał I skreślenie z 
wszelkich 
wniosków sprzecznych z niniej- 
szym postanowieniem. 


ZWYCIĘZCA KOMBINACJI W GARMISCH 
Norweg Heggen pokonał Marusarza dzięki lepszemu wynikowi 
w biegu. 


Dyrektor Państwowego Urzędu 
W.F. i P.W. 


(-) gen. Olszyna-Wilczyński 


STARE PORACHUNKI 
liewidowali podczas meczu Warszawa — Poznań, Czortek i Wal- 


kowiak. Właśnie widzimy jak idealny prosty warszawianina tra- 
fil do celu, 


KRAKÓW, 12. nych do kadry piłkarskiej. Do 8-zo lu 
P. Józef zakopał się w Krakowie. | tego mają kapianowie okręgów złożyć 
Martwy sezon, sprawy familijne po- | relacje. Na tej podstawie zestawione i 
zbawiły Polskie Linie Lotnicze nal-! wysłane zostaną na 13 bm. do Katowic 
wierniejszego pasażera. Rzadko widu- | dwie drużyny reprezentacyjne. 
je szefa piłkarzy polskich również War Do p. Kałuży zwrócono się, by usta- 
szawa. Nie pozostaje więc nic innego, | lit skład eksnedycii francuskiej z udzia 
jak rewizytować p. Kałużę w Krako: |łem graczy Śląska i Krakowa. Nastąpi 
wie, to dopiero po 6 względnie nawet 13 
Zima dobrze służy kapitanowi Spor- | bm. Nie ulega wątpliwości, że wyzyska 
towemu P.Z:.P.N. Mimo przejść wyglą* ni zostaną wszyscy gracze, którzy 
da świeżo i zdrowo. brak zmartwień | wchodzą w rachubę do reprezentacji z 
reprezentacyjnych wpłynął też w:docz ; wyeliminowaniem ekscentrycznych po- 
nie na usposokienie. Pan Józef jest spo | mysłów, jakie roją się różnym odkryw 
kojniejszy, jakiś bardziej opanowany, com rewelacyjnych przerzucań zawod 
naładowany energią. Cale szczęście! | ników na obce pozycje. Istnieje też 
Wszak niedługo już trwać będzie re- ' koncepcja uzupełnienia śląsko- kra- 
kreacja, sezon niemal się rozpoczął, a | kowskiej kombinacji reprezentacyjny- 
wraz z nim zbliżają się nieuchronnie | mi obrońcami: Szczepańskim i Gałec- 
codzienne troski, Kogo wstawić, Dyt | kim. 
ke czy Pieca, Madejskiego lub Pawłow | A dalej:... Dalej po Lille na 6-g0 mar 
skiego, jak zmusić Wilimowskiego. by | ca zenobilizowane zostaną dwa teamy, 
zrezygnował z zabawek?... Krótko mó- jeden „szwajcarski* i drugi rezerwo 
więc: normalne bolączki i zagadnienia | wy. Będzie to generalna próba przed 
wśród których, po pięciu minutach for! Zurychem. która pozwoli na poczynie- 
malności przywitalnych, grzebiemy Si$ nie poprawek. Spotkanie ze Szwajcarią 
z pasja, jak gdyby nigdy nie było zi uważa p. Kałuża za doskonały probież 
mowe] przerwy. walnych zgromadzeń, wartości naszego zespołu reprezenta- 
zielonych stolików, kłótni, podjazdów cyjnego „który na obcym terenie w 
4 wszystkich tych nieodłącznych akce-, walce z ciężkim przeciwnikiem będzie 
soriów „prawdziwego sportu“, niczym | nóg! wykazać swą prawdziwą jakość. 


PRZEGLĄD SPORIOWY Czwartek, 3 lutego 1938 r. 


Godzina z p. Kałużą w Krakowie 


Rozmowa specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego z kapitanem P. Z. P. N. 


punktu. Wszystko co robi słę obeonie, 
dzieje się pod kątem Jugosławii. Pan 
Kałuża chce nie tylko utrzymać wynik 
ale mecz wygrać. Nie może być mowy 
o innym nastawieniu. 
Jaka taktyka z Jugosławią? 

— Wielu ludzi głowi się nad taktyką, 
jaką obrać powinna polska reprezenta- 
cja piłkarska w Belgradzie względnie 


Zagrzebiu. Czy ma pan już ustalony | 


plan? 

— Trzymam się zasady: atak najlep- 
szą obroną! Będziemy więc atakować, 
| naturalnie nie na dziko, huzarskim sty 
lem, ale wedle wszelkich prawideł wiel 
i kiej gry wojennej. Nacieraljąc pamiętać 
będziemy o pieczołowitej obronie włas 


dać wydrzeć sobie inicjatywy! Chciał 
bym bardzo, by chłopcom naszym uda 
i ło się strzelić bramkę, wówczas nasta- 
wienie ich nawet przy stanie 1:2 na na 
szą niekorzyść, będzie zupelnie inne. 
Wzrośnie samopoczucie i świadomość, 
że przeciwnika można Jeszcze pobić. 
— Zgadzam się z panem — mówi da 
lej p. Kałuża — że korzystniej byłoby 
grać w Zagrzebiu, aczkolwiek w razie 
obecności kilku graczy chorwackich pu 
bliczność będzie niemniej szowinistycz 


nych pozycyj. Tendencią moją to: nie | 


ziełczały majonez dokoła kęsów smacz| W Zurichu wyjść powinny na 


nego sandacza. 
Starym sziakiem 


Po pięciu minutach jesteśmy już na 
pelnym biegu. W migawkowym tem- 
pie przewijają się tragmenty ubiegłe- 
go sezonu, upadki i wzloty, fatalne ki- 
ksy i finezyjne zrywy, zgrzytliwe ial- 
sety i harmonijne akordy, które rodzi- 
ły się i nikly nie wiadomo skąd, iak 
i dlaczego, tajemnicze, jak niezbadana 
głębia duszy polskiego piłkarza. 

Otóż właśnie ta dusza... Jak mieć 
do niej zaufanie, jak uwierzyć, że ustat 
kowala Się, okrzepła, odrzucając fan- 
tazyjne narowy? Kto zaręczy, że w po” 
rywie nowego humoru nie fiknie ko- 
zła? 

Właśnie wobec braku gwarantów, 
pan Kapitan Związkowy natęża głowę. 
jakby wyeliminować pierwiastek nie- 
obliczalności i na wszelki wypadek za- 
asekurować się zastępami zastępców. 
którymi w każdej chwili dałoby się za- 
tkać najszczelniej luki. 

Na szczęście materiału do ugniece- 
nia we właściwe formy jest pod dostat- 
kiem. Tak uczą przynajmniej doświad 
czenia z ubiegłego roku, które nie o- 
bowiązwią naturalnie... w sezonie bie- 
żącym! 

„Obowiązek* — to w ogóle słowo 


temile widziane w słowniczku piłka'-| dało mi się to wyjednać dzięki dobrym 
| stosunkom ze Związkiem  przemysło- 


rzy. . 
— I dlatego to — powiada p. Kału- 


na. Trzeba przygotować się z góry do 


jaw 
ciężkiej, pełnej napięcia atmosfery. 


wszystkie braki i słabe strony druży- 
ny. — Gdyby w meczu ze Szwajcarią 0- 
Czy ewentualna rekonstrukcja jesti kazały się poważniejsze braki, będę dą 
racjonalna, to wedle zamierzeń p. Ka |ży! do zorganizowania przed Jugosła 
luży, okażą dwa miecze treningowe zj wią 10-dmiowego obozu pod kierun- 
ohcym przeciwnikiem w powszednim | kiem jednego z naszych trenerów, ce- 
dniu. by nie zabierać klubom terminu |lem- usunięcia wszystkich niedomagań 
niedzielnego. Będzie to ostatni galop; kondycyljnych. Pod względem kondy- 
przed Jugosławią... cji w walce z Jugosłowianinami nie mo 
I tu doszliśmy do galistjniejszego będ być żadne niejasności. 


His Master's Voice, 
Columbia, Odeon, 
Polydor, Brunswick, 
Decco, Telelunken 


GRAMOFONY OSTATNIE NOWOŚĆ! 


ORPHEON © na PŁYTACH 


INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 


Operujemy nazwiskami 


Rozmowa toczy się dalej na różne 
tematy, by zejść na najbardziej intere 
sujące Czytelnika tory składów perso 
nalnych. W tym momencie p. Kałuża 
staje się wstrzemiężliwy i ostrożny. 
Jak bowiem wiązać się Jakąś opinią. 
gdy jedynym kryterium, to zeszłorocz 
ne pokazy?! A przecież w ciągu zimy 
niejedno mogło się zmienić... 

— Byłem w Bytomiu i 
i mnie Pec II, jako środkowy pomocnik 
|: to pierwsza rewelacja, jaką słyszy- 
my. Ten chłopak był doskonały zarów 
ino w szachowaniu przeciwnika jak i 
| konstrukcji. Ale trzeba będzie wybadać 
Igo jeszcze w poważniejszej potrzebie 
lprzy bardziej normalnych warunkach 
kiedy piłka idzie szybciej i doklad- 
niej... 
| — ..Czy nie wważa Pan jednak, — 
| witrącaany — że niski wzrost jest na 
| srodku pomocy poważnym markarmei- 

tem. szczegyó'nie gdv ma Sie za sobą 

obrońców, którzy również nie należa 
do gatunków wiekoludów?... 

— Uwagę te aprobwie į diatego my 
ślę o Piecu II przedewszystkim. jako 
o bocznym. chyba, że okaże on jakieś 
nadzwyczajne kwalifikacie w centrimn, 
wówczas trzeba będzie odrzucić wsze! 
kie teoretyczne rozważania... 

— ..Które uczą. że w dzisiejszych 
czasach gra się jednak bardzo wiele 
górnymi piłkami | niedostateczne Opa- 
nowanie ich omal nie kostzowało nas 
utraty zwycięstwa nad Arglikami w 
Berlinie w czasie Olimp'ady... 

— Pamiętam o tym natura!nie bar- 
| dzo dobrze, nie marbwię sie jednak 
zron Pieca II, gdyż na środko- 

wych pomocników mam przecież k'l- 


oczarował 


Dokończenie artykułu ze strony 1-ej 


— W poniedziałek? Przecież oni do 
wieczora pracują... 

— Będą zwo.nieni, praca we wszy- 
stkich szybach będzie zawieszona. U- 


drniu, ale jedenastu reprezentantów. 
Szczerze Się z tego cieszę! 

— Dobrze, a daczego i Północ i Po- 
łudnie dopominały się o drużynę pol- 
ską w tym samym terminie? Przecież 


wców. można grać w Marsylii za tydzień 


— Kto będzie naszym przeciwnikiem? 


— Pragnę'ibyśmy. Otwarcie mówiąc 
jest to jeden z motywów powtórnego 
zaproszenia. 

— A porównując poziom drużyn — 
czy wierzy pan w powodzenie swego 
zespo? 


wtedy wyprawa wypadnie o wiele tash C mę n razo WANE Ees lensty 


ża — program pozostał programem, a 
-styczeń gruntownie zmarnowano. lity 


zrudmia był datą rozpoczęcia zaprawy | pytanie. 
w sali. Skończyło się na tym, że do- | liście do Polskiego Związku Piki Noż- 


piero w ostatnich dniach okręgi mel- 


dują o organizowaniu obozów. Są one | Wilimowskim 


więc w stanie embrionalnym w chwili, 
gdy — wedle planu już 6 lutego miał 
się odbyć pierwszy mecz treningowy 

— Pół biedy, jeśli w lutym utrzyma 
się ciepła pogoda. Na boisku można 
będzie uzupełnić braki kondycyjne. ale 
gdy ściśnie mróz? Wtedy dopiero ska- 
że się, jak bardzo konieczna była gim- 
nastyka w styczniu — zwierza się nie- 
zadowolony kapitan sportowy. 

Mecze treningowe I Lille 


Przechodzimy ma teren meczów Ślą- 
ska oraz wyjazdu kombinowanej dru- 
żyny do Francji. 6 bm. gra Śląsk ze 
Śląskiem Opolskim, będzie więc dobra 
okazja do stwierdzenia formy i doko- 
rania wyboru na Lille. P. Kałuża znaje 
dzie się naturalnie w Katowicach i uzu 
pełni swoje obserwacie. Wobec meczu 
Sląska odpada gra treninfowa.dwu tea 
mów, zarządzona natomiast na 6 bm. 


tego rodzaju imprezy we wszystkich | 


okręgach z udziałem graczy, wezwa* 


Plattko trenerem Cracovii 


KRAKÓW, 2.2 — Warto było dziś 
zjawić się na boisku Cracovii, Można 
było ujrzeć trenng dwu teamów. Li- 
gowcy grali z drugą diużymną. Była 
mała sensacja bo .depsi* przezral 
2:8. Można było ujrzeć Stępienia po 
rocznej przerwie ma skrzydle debiu- 
tował znów jakiś wiedeńczyk. który 
dopiero co zgłosu się do Cracovii. Jak 
sa mecz w tutym wcale ciekawe, 

Czemże to jednak wobec wypadków. 
które rozgruwały Się poza boiskiem na 
torze kolarskim. Tutal stał prawie 
że cały zarząd Cracovii z prezesem dr 
Michałowskim na czele. Ciągle konfe- 
rencje i rozmówk* a wszystko z po” 
wodu jednego człowieka. Tego oto 
wysokiego i wcale już tęgiego pana, 
który spokojnym krokiem okraża bo- 
isko | nie mówiąc słowa przygląda się 
wypadkom na murawie. Murawę tę 
zna nie od dzisiaj, grał tutaj przed 


| -— E E O nz A Z Z R Z 


FUZJA PERSONALNA 
ZAMIAST FAKTYCZNEJ 
LUBLIN. Trzy lubelskie związki 
okręgowe. a mianowicie lekkoatletycz- 
ny, piłki ręcznej į pływacki w orygi- 
nalny sposób załatwiłv się z trudno- 
ściami przy doborze osób do swych 
władz. co na prowincji stale stanowi 
trudny problem. Otóż odbyte w dniu 
30 stycznia walne zgromadzenia tych 
związków wybrałv — po uprzednim 
porozumieniu — nowe swe zarządy W 
identycznym składzie Prezesem trzech 
związków okręgowych został wybra- 
ny p. dyr. Różański, przewodniczacym 
wydziałów sportowych p. kpt. Link, 
przewodniczącym wydziałów sędziow* 
skich — p. Ostaszewicz. Należy tu za- 
znaczyć. iż poczatkowo zamierzano 
przeprowadzić fuzje trzech związków 
okręgowych. lecz wobec przeszkód na 
tury statutowej zastapiono fuzję unią 
persaualna. 


« w Polsce. 


— Bardzo słusznie, to podstawowe 
O to samo pytaliśmy i my w 


miej. 

— We Francji Federacja zabiera k'u 
bom corocznie 5 terminów, a jeden 
przyznaje Ligom okręgowym. 20 luty 
— ło ich benefis, Musimy zarobić jak 
najwięcej. ponieważ z wpływów wyma- 
dnie się utrzymywać przez cały rok. 
Sama obsada sędziów (wysyłamy ama- 
torom sędziego bezpłatnie) pochłania 
EPA miliona franków. A administra- 
cia 

— Przepraszam. więc z kim grać bę- 
dziemy? 

— W zasadzie oba razv z Liga Pół- 
nocną. z reprezentacją. Jednak co do 
drugiego meczu nie wszys'ko jest jesz- 
cze ustalone — poza datą i mieissem, 
które są definitywne. 

Liga Północtia jest w tej chwili naj- 
większym ugrupowaniem piłkarskim we 
Prancji. jednoczy przeszło 550 kubów. 
Ale wy bedziecie mieli do czynienia 
tylko z sześcioma. wyk!uczam bowiem 
możliwość przedostania się do repre- 
zentacji jakiegoś amatora, Sześć na- 
szych kłubów zawodowych p'erwszel 


nej. żądając najsilniejszej drużyny Z 
i co najmmiej siedmiu 
graczami reprezentacyjnwni na czele. 
Wiem już. że rokowania z Marsylią 
rozbiły się i że zobaczymy tu nie sie- 


SMACZNA 
> aRECEPTA 


Ę 


Excesior (Tourcoing), Racing  (Rou- 
beix). FC Valenciennes i Racine (Lens). 

Dmrżyna z którą sie spotkacie będzie 
silniejsza od tej. z którą wygraliście na 
jesieni 2:1. Teraz ne ma w tym termi- 
nie żadnego mecza miedzynaństwrwe- 
zo i Federacia państwa nie pozabiera 
nam najlepszych graczy. Będziemy w 
komplecie! 


laty. Szmat czasu. Wtedy nie stał jed-| *®P ENANA 


nak na bieżni. ae hron} bramki w bar- 
wach Vasasu. Wtedy był bramkarzem, 
dziś jest kandydatem na trenera, Na- 


a Tę Prowizoryczny 


Zna Cracovię nie od dziś. Poznat jąj KATOWICE. Zetknięcie się z nieoficjal- 
w roku 1916. zetknął się z nią powiór”| nym wodzem plłkarstwa śląskiego, p. Anto- 
nie w Barcelonie. Grał wtedy przec:w | szewsk m, wróży dziennikarzowi zawsze mno- 
drużynie Kałuży 3 A gdy Bar-| stwo interesującego materiatu.  Wyławiamy. 
celona wygrała 6:1. Ale nie na iym je» najciekawsze. 
koniec. Cracovia wyjechała do Wa-| __ zestaw'ony został przez nas, w porozu- 
lencji, Plattko w jej Ślady. Walencja | meniu z ofejelami KOZPN-u, skład repre- 
zaprosiła Plattkę p gościny. wys.ęp zentacji, która pod firmą „Polski Zachodniej'* 
i zapłaciła 3 tys. pesetów za MECZ. | „ ieie do Francji. Skład ten wymaga jed- 
Puścił „wtedy 2 bramki, koledzy jego nak jeszcze zatwierdzenia, PZPN | kapitana 
strzeliłi cztery. Platıko wygrał mecz j j 
Hiszpanom. Obecnie wraca znów do| 3'uż7 zgodnie z panmkami naszychiumów: 
Oracouiii : Sklad wygląda następująco: bramka — Ma- 

Pewnego dnia w .„Nemzetti Sport", SAS (rez. S cd al 
w Budapeszcie możea było czytać w "osi (rez. Mie had pomoc = Wostal, 
nagłówku: „Na fismamencie piłkarskim | Pee M | Dytko (rez. Kotlarczyk 11); napad 
Europy nowa gwiazda — Polska“. |— Piec 1, Piontek, God, Witimowski, Wo- 
Było to po wygranym turnielu FC Bo* | darz (rez. Habowski). 
logni. W Budapeszcie akcie polske| — Ostatnio bawił w Katowicach wysłannik 
podskoczyły w górę, a w tym Sadie | zwisa węgierskiego, który oferował nam 
trener Plattko przybył do Budapesztu. 
Wszedł w kcatakt ze starym kierowni-| 
kiem Vasasu, p. Reinerem. a ten znów | 
był w kontakcie z poiskimi sferami; 
sportowymi | w ten sposób Platiko; 


znalazł się w Podsce. Próba porozu-: w PUCHARZE WIEDNIA wyeliminował 

mienia z PZPN mie dała wyniku, Per-, grugokasowy nena a P Ewy FC 
Š $ ion, TW :2. 

traktacje z Cracovią są na ukończen'u. | AUSTRIA BAWIŁA W MARSYLII, gdzie 


Plattko w rozmowie rzuca garść cyfri HA p SH dobrej grze z reprezen- 
I nazwisk, Opowiada o swej karierze.| W MISTRZOSTWACH WĘGIER Ujpesti po- 
w której przejechał cały Świat od Ar-| konat P. T. C. 4:2, Dr. Sarosi ul 
gentyny | Hawany aż po Hiszpanie | konali: dorna zima irom © Bot” 
Polskę. Gra! z wszystkimi 1 przeciw | Skai ke. Nemzeti "ETO. 1:1. Klaps — 
wszystkim Słynn: koledzy Samitier i; Budai 3:1. BSA — Sziirketaxi 2:0, Phoe- 
Zamorra siedzą w Nicei, gdzie zara- | W MISTRZOSTWACH WŁOCH uzyskano 
biają dziennikarstwem. Alcantara jest’ następujące wynki (niedziela): Torno — 
lekarzem, a Sanchi ma trzy domy. | M ka EA a" pó 
Plattko jeździ po Śwecie i uczy Pil- Bari — juventus 0:0, Genova — Fiorentina 
karstwa. Za chwilę podpisze kontrakt 2:1. Bologna — Atalanta 2:1, Liguria — Li- 
orno : 


+ 3 E v i 
z Cracovią | rozpocznie Swą Prace | W PRADZE w półfinale o puchar Charity 
7G) pokonała Sparta — Kladno 5:2. 


cężkiej | 


Linia ofensywy szwankuje u nas. we 
wszysikich drużynach; przez nią pono 
si porażki roprczeotacja. A wie pan 
idlaczego? Bo brakuie  jinteligentów. 
Wprowadzenie zawodowstwa integral- 
nego wypędziło z czołowych drużyn 
akademików ji intelizentów. Teraz gra 
się u nas tyko nogami — j przegry* 
wa! Dlatego ja jestem zwolennikiem sy 
siemu pośredniego. takiego, jak; ies! 
w Be'zii, Szwajcarii czy we Włoszech. 

Ale wracając do naszego meczu: co 
jeszcze pana interesuje? 

Skład. 

— Dziś nic nie mogę powiedzieć. 
Zostanie ustalony dopiero na 3 dni 
przed meczeni. 

— Czy to pan ustała. czy też kapie 
tan zwiazkowy? 

— Komisja. Osiem osób. Ale na ogół 
biorąc. my się nie kłóceny. Mamy ied 
nakowe poglady. 

— Jeśli dobrze zrozumiałem. to zna- 
Czy. że pan narzuca im swoje zdanie. 
Może wiec wymieni nan kilka nazwisk. 


dywizji to: Olymnique į Fires (LiFe), | które uważa pan iuż dziś za pewne? | 


| g 


— W bramce Da Rul. Pomimo obce 
| go brzmienia nazwiska — Francuz. W 
niedziele grał w reprezentacji B prze” 
i ciw Luksemburzowł. Dobra kasa! W 
| obronie — Vondooren. nad drugim mu- 
simv sie zastanowić. 

Na pomoc mamy wielu równorzęd- 
nych kandvdatów, Bourbotte i Meresse 
| zrat w niedziele w koszutkach pań: 
stwowych, poza tym Morć | wreszcie 


skład na Lille 


drugi garnitur Budapesztu, a właściwie Wę- 
gier. (Nie jest to samo. Przyp. Red.). Dv- 
szliśmy do porozumienia i zakontraktowany 
przez nas mecz Śląsk — Budapeszt, wymaga 
tylko jeszcze potwierdzenia PZPN. Mecz ten 
odbędzie się 20 marca w Budapeszcie. Pierw 
szy parnitur węg'erski walczy w tym dn'u 
w N.omczech. 


— W czasie od 20 lutego do 20 marca br. 
wszystkie kluby naszego okręgu staną da 
walki o puchar wojewody śląskiego, dra M. 
Grażyńskiego. Konkurencja ta przeprowadzo- 
na zostanie oczywiście systemem  pucharo- 

| wym. Możliwe, że półfinały i finały rozegra- 


ne zostaną dopiero po ukończeniu drugie] | 


remdy mistrzostw $iąska, tj. w kpcu. Obecnie 
pracujemy pilnie nad regulaminem tej wie:- 


k'ej Imprezy. 


Na arenach Europy 


W SZWAJCARII: Young Fellows — Lugano” 
; 0:0, Young Boys — Bici 1:1, przerw., L"- 
zern — Lausannc 4:2. 

24 bramki w Garmisch 

W poniedziatek w stadionie okmpiiskim w 
Garmsch Partenkirchen wzmocniona druży- 
na mscza Nemiec Risaerace Przegrała Z 
londysktmi Wembley — Lions 10:14 (2:7, 
13:5, 3:4). Gra była b. szybka i interesująca 

Quist, Bromwich biją Cramma 

i Henkła 

W Adelajdzie zakończono m'strzostwa te- 
a'sowe Australii, W grze podwójnej panów 
Qu's* i; Bromwch pokonaj łatwo parę nie- 
miecką Cramm, Henkel 7:5, 6:4, 6:0. 

W grze mieszanej para Wiison Bromw.ch 
|zwycężyta drugą parę austrafiską Wyeonc, 
Long 6:3, 6:2. W grze podwójnej pań Wynnc, 
| Coyne wizratu z para amerykańską Bundy. 
iWerkmzn 9:7, 6:4. 


.B.RUDZK 
Wizyta u p. Joori sa 


potentata futbolu francuskiego 


ku innych zupełnie dobrych kandyda* 
tów, Ch:iatbym więc wypróbować je- 
szcze Nytza. Zaletą jego, 'o wielka wy 
trzymałość i pracowitość wadą: ma- 
ła szybkość. Refeks ist niedostatecz- 
ny. dlatego przy szybkiej grze. piłki 
częstokroć uciekaja mu tuż obok zbyt 
późno wvciagniętej nogi. Muszę też 
poważniejsze: próbie poddać Nowa" 
kowskiego... 

— A czy zrezygnował pan całkowi- 
cie z Wasiewicza? 

— Bynajmniej! Jedyną wadą Wasie 
wicza w stosunku do innych to chv-| 
ba... wieksza ilość lat. Być może jed- 
nak. że właśnie on powołany zostanie 
do obrony reprezentacyjnych barw. 

— Wracając do meczu w Bytomiu- 
snuje wspomnienia p. Kałuża — miłą 
niespodzianke sprawił m też Piec I 
by? on jednym z naspożytecznielszych 
napastników. czego nie można powie- 
dzieć o Wi'imowskim. który umarł s'e 
i cały wysiłek skoncentrował na s0- 
kazywaniu sztuczek. A szkoda gdyż 
| wynik byłby rewelacyjny. Rozczaro- 
wał mnie nieco Cebula. nie wydaję jed 
nak o nim ostatecznego sadu. W naj-j 
bliższych tygoduiach bede mógł prze- 
konać się o jego kwalifikacjach. 

— Jak wyobraża Pan sobłe skład re 
prezentacji — wysuwamy wreszcie za 
sadnicze pvtanie. z góry zdając soble 
sprąwe z odpowiedzi. która brzmi też: 


W zasadzie: bez zmian 


— Naturalnie skład z dni ostatnich 
sukcesów! To jest |: bedzie zasadniczy | 
trzon. Zmiany zalda chyba minimalne | 
w wypadku. gdvby okazało się, że nie 
którzy zawodnicy złapali w ub. sezo- 
nie jedynie ckresową forme. Do roz- 
strzygniecia pozostałe: sprawa obsady 
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największy talent — Hilt. Moim zda- 
niem. jest to obecnie najlepszy pomoc- 
nik we Francji, Jaka szkoda. że to Au- 
striak! 

Za to z atakiem jest bieda. Wiem. że 
na środku zagra Bigo. W niedzieie pro 
wadził ofensywę przeciw Luxemburgo 


wi 


Nr 10 


centrum pomocy. prawej flanki napa- 
du i jakiegoś pewnego rezerwowego 
do trójki Środkowej... 

— „Ewentiałąje bramkarza — uzv 
pelniamy niewvoowiedziane myśli. 

— Tak to Prawda, brak nam wiel- 
kich bramkarzy. Nie mamy nawet gra 
cza o typie Albańskiegg z dobrych je- 
go czasów. W'edziałem wówczas. że 
me zrobi zawodu. Dziś mam trzech 
niemal równych kandvdatów każdy z 
nich wypaść może doskonale į; -*ume 
dobrze nie dopisać, Może rok bieżący 
będzie jakiś szczęśiwszy i pTzvniesie 
przynajmniej... Stabilizacię formy iedne 
go znich. 

Armia zapasowa 


Dłuższą dyskusie wywołuje drużyna 
rezerwowa. P. Kałuża podziela catko- 
wicie wyrażone tu nieiednokrotnie zda 
nie, że team zapasowy składać Się mu- 
si przede wszystkim z graczy, których 
w razie potrzeby możnaby w każdej 
chwili użyć w pierwszym zespo!e. Za- 
sadniczo więc „Drużyna Narodowa“ 
skladać się musi z 20-tu pewnych pt- 
karzy. W szczegółach ustalamy że trze 
ba będzie przekonać się, w jakim stop 
niu jest do użycia Matyas II. wypróbo” 
wać Cebife | Goda, zająć się Pyllem. 
zasięgnąć informacji 0 Scherfkem. Z 
nich to trzeba będzie zmieszać taki 
aliaż, by stworzył on Silnie scemento- 
wane ogniwo. Równocześnie poszcze- 
gólnych zawodników wypróbować 
przyjdzie w otoczeniu reprezentantów 
pierwszej klasv by stwierdzić, który 
z nich mógłby wejść na opróżnione e- 
wenłtualnie miejsce. 

P. Katuża wierzy też w Szwarca (Po 
znań), gracza imieligentnego, technicz- 
nie bardzo dobrego. Słabe jego popisy 
z końcem sezonu kładzie na karb nie 
dyspozycii fizycznej. 

tstne „zatrzęstenie" panuje w pomo- 
cy. O trzech środkowych. do których 
doiść może Piec Il. już wspomnieli- 
Śmy. Na flanki pozostałą: Dytko. Gó- 
ra, Kotlarczyk II. Piec II i.. Haiiszka. 
B. gracz Garbarni znajduje się obecnie 
w Chełmku. ma być w doskonate! for 
mie | wedle zdania p. Kakrży będzie 
mógł z powodzeniem konkurować o 
mielsce w jednei z reprezentacyj. 

Z obrońców w rachubę wchodzi 
Twórz. iest Michalski. ambitny Giem- 
za |... zapowiadający się doskonale Ki 
nowskt. 

Nie ma miejsca dla wszystkich 

Na nazwiskach tych nie wyczerpie 
sie jeszcze cała kadra, Co więc z re- 
sztą ?.. 

— Reszta.. Niestety. me wszyscy 
znajdą zatrudnienie. A przecież tym 
młodym talentom trzeba coś dać. Pro- 
pme — powiada p. Kapitan arno- 


wy — dwa do trzech razy w tygodnia 


i wywiązał sie z zadania zupełnie 
die ARA sie Z ZA, pa 


ner. stanie na łączniku. Ale kwestia po 


zostałych pozycji jest otwarta. W każ- 
dym razie takich patłałachów. jak ten 
Algierczyk. który grał preciw wam o: 
statnim razem nie będzie! 

Drugiego dnia uwzględnimy pewnie 
w specjalnym stopniu gospodarzy 
Racing z Lens. Spotkacie tam wielu Po 
e z ich tankiem Stanisem na cze- 
e. 

Prezes Joaris kasztnął i przypomniał 
sobie o chorobie. Pomimo komiuka. w 
salonie panował ziąb. Rozmowa była 
skończona. - 

Powiędzieliśmy sobie wszystko. co 
należało powiedzieć. O aferze pary- 
skiel nie było mowy. Nie pasowała do 
serdecznego nastroju pogawedki. 

Ale z innej strony słyszałem. że 
wmpłvneła ona bardzo znacznie na za- 
interesowanię meczamł z Polską. Do- 
niero po chrzcie paryskim (chrzcie z 
szampana) uważają tu Wilimowskiego 
za ósmy od Świata. 


Jan Erdman 


ma lub trzema meczami z przeciwni: 
kiem zagranicznym. Wówczas wylo- 
niłohy s'e może znów kika iednosteX, 
które należałoby przesunąć o szczehe! 
wyżej. Obóz | mecze uważam za ko- 
nieczne. gdvż mamy wielu walentowae 
nych iHłodzików, w mnieiszych kubi- 
kach. gdzie brak im możności uzyska- 
nia szľfu | nabranła doświadczeń tak- 
tycznych. 

Gndzina rozmowy z p. Kałużą minę 
ła jak z bicza trzasł. Poruszało sie je- 
szcze wiele innych problemów. Mówi- 
ło się o tym j tamtym. o dawnych 
dobrych czasach. o nowych teoriach | 
starych zasadach. o szansach na arenie 
miedzynarodowej | w turnieju © mie 
strzostwo świata. A rezwttatem tych 
zwirzeń był wniosek, że: bv wvx%ry* 
wać trzeba um'eć grać I — mieć Mł 
szcześcia. Bez niego nawe Plako nie 
byłby Platka, ant Zamorra — EN aa 


AKS i Ruch przy pracy 


AKS — SLAVIA TYLKO 1:0 
RUDA ŚLĄSKA. 2:1. — Te. wł. — 
Występ AKS-u zakończył się pyrru 
sowym zwycięstwem ligowców w sto- 


Godne uwagi Mecze piłkarskie na 
Śląsku; Naprzód Rydułtowy — Pocztoe 
we PW Katowice 2:2. Strzelec Czer- 


suku 1:0 (0:0) nad miejscowa S'av:ą. plenice "© 22 Mala Dabrówka 8:0, Na* 


Mecz był zacięty. obfitował w pory- 
waiace momenty į stał na wysokim po 
ziomie. Amatorski. który wvstanij w 
pełnym składzie, nie mógł uporać się z 
żelazna obroną rudzką Hulok - War- 
was. Nailepszym iednak graczem "a 
hoisku był reprezentacyjny pomocnik 
| Ślaska Jejko ze Slavii. Jedyna bram- 
| ka dnia padła w 30 min. po pauzie z 
ostrego skośtiezo strzału Stolarczyka, 
| S'avia była przez cały czas równorzęd 
nym przeciwnikiem. a zwyciestwo gog- 


ci było przypadkowe. Widzów ponad 
2 tys. SRA A DAB 
ZWYC s 
KATOWICE. waski. wł, — Ruch 


— Dab 2x) (1:0). Na bolsky PKS zna- 
iazło się tylko 500 widzów, Ruch wy 
stapi? w pemym składzie: Bram: Glem 
za. Czetmmisz: Dziwisz Nowakowski, 
Mikunda; Przycherka, Skóra. Peterek 
Wilimowski. Wodąrz. pomimo tezo 
| zadmonstrowal słabą gre. Z drużyny 
haiduckiej Ponad przecietność wznieśl: 
sie iedvnie Giemzą 1 Wilimowsk. Dąb 
byt również słaby, podobać mógł się 
lewy łacznik. Mleczko. 

Pierwszą bramka padła w 16 min. ze 
strzału Wilimowskiego z dokładnego po 
dania Peterka Drugi punkt uzyskał W* 
limowski główka z podania Przycherki. 
Zawody prowadził p. Ruszt z*Chorzo” 
wa obiektywnie. 


T ze ZOO DONA OC 
T e ŘE 


= 
Mistrzostwo Krakowa — 
zdobędzie Chełmek 
Zespół p”karski Z. S$. Chełmek odegra w 
tegorocznych mistrzostwach KZOPN poważną 
rolę. Już w jesiennej kolejce drużyna ta nzys 
luala śwemę wyniki, mając w awych ezere- 
l gach graczy ligowych, a m. in. Batorą | Ha- 
|Tszkę z Qarbarm, Obecnie podp'sał zgłosze- 
n'e do Chełmka dalszy gracz Garbarni Zart- 
|ba, a również jego kolega klubowy Wożniak | 
aosi się 7 zamiarem emigracji do Chehnka | 
IW ton sposóh ZS Chełmek wzmacnia Cora j 
bardzej swe szeregi i lest najpoważn'ejszymi 
sandydatem na młatrza oholi., eksfigouie| 
farbarni, która dostarcza mu graczy. (g) 


m ZZ Z e o M 


włonka — Naprzód Ruda 8:0. 24 Szo- 
prz piny — TS Szocienice 12:1 
(7:1). 


A 


WOJEWODA I PREZYDENT MIA- 
STĄ — CZŁONKAMI HONOROWYMI 
Ł. K. S. 

Walne zgromadzenie ŁKS-u maa 
przebieg harmonijny. Po dłuższej 40- 
skusii uchwałono ustepuiącym wła” 
dzóm absolutorium, a następnie szereg 
zmian statutowych. Zebranie postamo” 
wilo nadać za zasługi dla klubu polo 
żone członkostwo honorowe DP. wole” 
wodzie Al. Hauke Nowakowj grat 
prezydenfowi miasta M. God'ewskierm. 


Do nowego zarzadu klubu zostali 
dyr. józef Wol- 


kretarze: Noskiewicz | emelko. 
skarbnik — dr Łukaszewicz, członko- 
wie zarządu PD. Dzieniakowski. 


Rebalski, prok. Kozłowski. Cyll, Ke 
dzierzawski. Korcełl:. Lubawski, Krzy- 
żanowski, Lange. Józefiik. Krachulec, 
zastępcy: Pfeiffer | H. Wardęszkie' 
wicz. 

Sędziowie lubejscy obradowali 
LUBLIN. Wane Zebranie Wydziału SPraw 
Sędziowskch Lub. O.Z.P.N. adbyto się pod 
Przewodnetwem delegata WSS. P.Z.P.N.-'! 
E Mosińsk ego. Zebranie miało przed'eg sp". 
jny, » dyskusją byla nader rzeczowa 75- 
rząd Wydziału pn wyborach uzupejniając(ch 
przedstawia się następująco: PP. k 
wi prze odalezacy), Jasinski, Regenbogen, 
Witek, prok, Tudrej, Moskwa, 

Sędziowie przed sądem 
Swego czasu głośne było zdyskwaF” kows- 
nie członka WSS w Krakowie p. Babiercc- 
ego przez władze Koleg'um w. Po- 
neważ treścą uchwały stę p. Babirg- 
cki dotkrnyęty, wnóst on SKAFĘĘ n mniesła- 
wienie przeciw członkom  zafządn pp. Nie- 
dzoow|. Schneidrowi, Gumpicw'czowi i Lie 
bermannowi. Sprawa 7akończyła SIę zasą- 
dzeniem tych czterech sędzów n^a grzywny 
pe 25 at Znasądzeni rapowedzel że 
£) 


Ne d0 


Los Chmielewskiego zdecydowany 


- „Chce go sobie wychować“... 


Stary Zbyszko „porwie” nam jednak najlepszego boksera 


Stamistaw Zbyszko Cyganiewicz ba- 
wit w poniedziałek przez kitka godzin 
w Łodzi. Przyjecha! rozmówić się osta 
tecznie z Chmielewskim į przygotować 
unowę do podpisu. 

— Jeśli wszystko gładko pójdzie — 
mówi Zbyszko — Chmielewski wyje- 
dzie razem ze mną i żona 3-70 marca 
na „Batorym“. 

T A kiedy bedzie umowa podpisa- 
na 

— Chmielewski chce się pożegnać Z 
ringiem amatorskim na meczu między- 
państwowym z Niemcami, do dnia więc 
spotkania pozostaje amatorem. Na mecz 
z Niemcami przyjadę z Paryża. do- 
kad właśnie udaję sie w tym tygodniu, 
również w sprawach bokserskich, 

— (Chcę poświęcić Sie wyłącznie 
Chmielewskiemm i zrobić z niego wiel 
ką karone boksu Zawodowego, Ma to, 
co my nazywamy kolor“, coś z Dem 
pseya. Ten typ boksera odpowiada nai 
bandzie, pubiiczności amerykańskiej. 
Jestem bezdzietny, chce Chmielewskie 
go wychować j mie skrzywdzę go. Bę- 


Szwedzi wystawiają 


Polusa i Chmielewskiego 


do teamu Europy 


„Svenska. Dazbładet", podniecona 
sukcesem Szwedów w remisowym me- 
czn z Niemcami, układa taką listę ew. 
repr. Europy na Amerykę: 

Enekes (Wegry) 

Sergo (Włochy) 

Polus (Polska) 

Simpson (Anglia) 

Webster (Anglia) 

Chmielewski (Potska) 

Vogt (Niemcy) 

Tandberg (Szwecja). 

Jako rezerwa za Chmielewskiego wy 
sunięci są Campe (Niemcy) i Tiller 
(Norwegia). Cała ta lista układana jest 
bodaj głównie pod katem „epilogu“: 
Tandberg! 


WENCLÓWNA 
czołowa lekkoatletka stołeczna 
zmieniła barwy klubowe Skry— 
na Polonii, 


sne dziecko u rodziców. 


— Kiedy można sle spodziewać 
pierwszego startu Chmielewskiego w 
Ameryce? 


— Po przyjeździe, Heniek dostanie 
się odrazu w ręce speców, a na ringu 
ukazałby się mie wcześniej, niż w je- 
sieni. Przejdzie on półroczny trening 
w campie słynnego Wilsona pod No- 
wym Jorkiem. Jego ręce dostaną się 
w -ieke najwybitniejszych chirurgów. 
Zrobimy z niego pięściarza wielkiej 
klasy. Zresztą mój jest w tym interes, 
to jasne! 

— Jeszcze jedno! Niech pan szcze- 
rze powie. Wiele może zarobić Chmie 


£ miał u mnie tak dobrze, jak agl 


lewski? 

— To jest pytanie. na które nie znaj- 
dzie pan odpowiedzi u żadnego mena- 
gera. Jest troche przesady w tym. co 

się mówi naokoło, Powiem tylko tyte. 

Nie jeden bokser zawodowy z marką, 

chciałby mieć to, co zagwarantuję 

Chenielewskiemm dziś. przed iego de- 

biutem. Nic więcej powiedzieć nie mo- 

zę. gdyż nawet z Chmielewskim na 
ten temat nie rozmiawiałem jeszcze. 

Rozmowę powyższą prowadziliśmy 
z Cyganiewiczem. w oczekiwaniu na 
Chmielewskiego, Afe oto i on, Sławny 
zapaśnik į mistrz Europy wymieniają 
z sobą mocny shake-hand. 

— (Od tygodnia jestem na urlopie — 
powiada Chmielewsk; — kuruję ręce i 
trenuje. Już dawno tak dobrze się nie 
czułem. Mam apetyt, a mimo to nie 
przybieram na wadze. Ręce o. k. O- 
zuchlizna, jak can widzi zeszła. Szy- 
Kkuję się do meczu z Niemcami. będę, 
jak to się u was w Ameryce mówi — 
fit! Będzie pan w Poznaniu na meczu? 
Zobaczy pan wielkie zwycięstwo Pol- 
ski! Tak. tak! Będziemy prowadzić 
8:0. wygramy 12:4. Niech pan zanotu- 
ie moje słowa! 

— Nie obawiasz się Campego? 

— Smiech pusty. Wygram, niech się 
pan nie obawia! Gdybym tak bvł przy 
gotowany do meczu z Tiłierem. nie 
przegrałbym grudniowej waki. Nogi 
wspaniale teraz chodzą. Z Campem 
mam stary porachunek do wyrównua- 
l nia. Bilem sie z nim w grudniu 1934 r. 
| w Beninie. na turnieju Polizei SV. Mia 
ltem walkę wygraną. dali mi przegra- 

| na. Niemiec jest wyższy odemnie o gło 

wę i ma dość niespodziewane wypa- 
dy. ale poradze sobie. Wolałbym zo 
i prawda walczyć z Baumgartenem, któ 
ry jest lepszym od Campego techni- 
kiem. Walka techniczna bardziej mi od 
powiada. zmusza przytem do rozwią- 
zywania koncepcyi taktycznych. 

Cyganiewicz pragnie poznać rodzinę 
Chmielewskiego I rozmówić się przede 
wszystkim z matką mistrza Europy t 
bratem. Który jest jego opiekunm. 

Idziemy więc do domu Chmielewskie 
go. Pani Cecylia była, nie dziw. moc- 
no wzruszona. kiedy Cyganiewicz spy 
tał ją o zezwolenie zabrania z sobą 
Henryka, jej kochanego Henryka. Roz 
winęła się godzinna prawie wymiana 

coglądów. Pm . 

— Nie śmiem się sprzeciwiać, wie- 
dząc o korzyściach jakie mieć będzie 
z tego — powiedziała mama Chmielew 


ł 
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Kruschender -- Sokół (Gniezno) 10:6 


ŁóDź, 2.2. — Tel. wł. — W Pabh'anicach 


Kruechonder podejmował drużynę hokserską 


oia  gnieźneńskiego, którą zwyciężył w 
sa :6. Poziom zawodów — przecięt. 
- amb lednak dość ciekawy. mu- 
szej Or (KE) ł na punkty Mà- 


pakona 
chowiaka, W k 1 4 
mesh z Besk Richter (5E) wygra 
o pórkowców Jamiara € okół) - ral Z 
Wisrowskim, A mm c Strzelecką 
kona ez techniczne k.o. w drugie è 
azie ja cmekowsk ego. W wadze lektiej! GRA 
) zremisowali z Kowalskim, podobnie 
w półśredniej Jasiak (KE) z Niedzielskim. 
wadze średniej Fiański (KE) w drugiej 
r e zwycięży} przez k.o. Szkapiewicza. 
RE) ji pr w PE półciężkiej Kraszewski 
1ETWE rund zi rywa przez 
i». z Pilarskim. perz: or 
IKP — BARKOCHBA 12:2 


W Łodzi w zawodach bokserskich IKP 
konato drużynę Barkochby w stosunku 1222. 
Wynik ten jest zbyt surowy. dla drużyny ży- 
dowaki i 7 

Ej, która technicznie zaprezentowaja 
się dobrze, a niektóre spotkania były na 
ogół wyr ne. Sensacją tych zawodów jest 
gwycięstwo wiekce utalentowanego Rakocta 
4B) przez k-o. z Bartniakiem. Już w plerw- 
szej rundzie Bartniak jest kijka razy na de- 
skach, w drugiej nadział się na contre | zo- 
stał wyżczony. Inne wyniki mało ciekawe. 

ŁÓDŹ, 2.2. — Tel. wł. — W drużynowych 
©mietrzostwach Łodzi zapaźniczych womo-ame- 


| rykańskich bezkonkurencyjna jest drużyna 
| IKP, która ma za sobą już 2 zwycięstwa nad 
Kruschenderem w stosunku 20:1 i WIMą 17:4. 
| IKP ma już tytuł mistrzowski „w kłeszeni*. 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
POZNAŃSKICH MŁODZIKÓW 

POZNAŃ, 2.2. — Tel. wł. — W poniedzia- 
tek, wtorek i środę rozgrywano w hall 
Ośrodka pięściarskie mistrzostwa młodzików, 
do których zgłosiło się 90-ciu bokserów. 
Przed lekarzem stanęło 85, z nich pięciu le- 
karz nie dopuścH. W ringu walczyło zatem 80. 

Wobec tak wielkiej ilości zgłoszeń zawo- 
dów nie przeprowadzono w przewidzianym 


Dorae ae i finały odłożono do najbiiższej 50- 


NADAL Mi 
POZNAŃ. 2.2. — Taj ZEM POZNANIA 


b: 

KPW, ES cl 
uke roty tytul mistrza E E 
wt, zwyciężając nieznac 
w stosunku 36:34 (22:18). 

POZNAN, 2.2. — Tel. wi. — Zawody gi. 
| mnastyczne $iąsk — Poznań wygrala yna 
|= EEE e ia Pom byt Riosin 
ı któw. y hie erwsz : 
($iąsk), 2) Oryczka Pey 3) Radojewsk: 
(Poznań). 


obro- 
znie, lecz zasłużenie 


PRZEGLĄD -SPORTOWY Czwartek, 3 lutego 1938 r. 


ska. Cyganiewicz podziękował za zau-| cyjną walkę dochód z której pójdzie 
fanie. | 0 ra Fundusz Obrony Narodowej. Ale to 
Żegnając się z Cyganiewiczem, o0-| musi być jakiś wielki szlagier. aby przy 
świadczył Chmielewski: szło tyle ludzi, co na meczu Schenelin- 
— Do umowy włączamy punkt, że| ga w Hemburgu... 
przeprowadzi mi Pan w Posce atrak- 


PRZYSZŁY OPIEKUN I JEGO PUPIL 
Stan. Zbyszko-Cyganiewicz od wicdził w Łodzi rodzinę Chmie- 
lewskiego, uzyskując zgodę matki na wyarawę amerykańską p. 
Henryka. Na prawo red. M. Lipszyc . 


Notatnik boksera 


Flota — Ruch | DOROBA I w niedzielę, dn. 6 lutego wal- 
Í 


W niedzielę dnia 6 bm. osbędą się w sali 
reka hutniczego w Wielkich Haldukach 
a azwody z cyklu drużynowych mH- edzi: 

u przyjedzie do Warszawy ł o godz. 20-ej w| 
strzostw Polswi w boksie. Przeciwnikiem Cyrki stoczy pojedynek w Ez: ciężkiej 
strza Śląska — Ruchu, będzie WKS Flota z z exmistrzem Rzeszy Kytfusem w ramach 


czyć będzie na dwu frontach. O godzinie 
12-ej z Blibaumem na meczu Hakoah — Le- 
la w Łodzi, a po tym spotkaniu torpedą | 


Gdyni. z meczu Boxsport (Kassel) -= Okęcie. 
W meczu tym zmcrzą się następojące pa-| Legia wyjeżdża na sex z Hakoshem w 
ry: „Jasński" — Iwański (Flota), Chmiel | składzie: Baśkiewicz, Misiak, Komar, Rybik, 


( 7?)— Gwardzk (F), Manecki Pastur- 

| czak, Bieniek — Piuck, Waloszek — Wa- 

siak, Wiedeman — Blaszczak, śimka |) — * * 

Karolak, oraz Wrazidto — Węgrowski. MECZ BOKSERSKI BOXSPORT (KASSEL) 
Z największym azciekawieniem oczekiwana | — OKĘCIE odbędzie się w niedziele o go- 

jest wlaka ciężkich; wcale interesująco zadaj 00 20 w Bali Cyrku. 

powiada się również występ Piucika, byte-i- p CZyĆ będą następujące pary: Kriiger — 


ryj Sobkowiak; Sty — Tworek; Stasch — 
go zawodnika T. S. Naprzód — Lipiny. Naj- Czortek; Gellien e kuowsnię  fhormens = 


Doroba Il, Włostowski, Mizerski, Doroba 1. 


lepszego boksu „dostarczy“ jednak waga ; k j zi 
piórkowa: Manecki — Pasturczak. (hr), IE oahs: Pa A sg TED 
Znowu bezkrólewie | TOWARZYSKI MECZ BOKSERSKI CZE- 


, CHOWICE — MAKABI odbędzie się w nia- 
| dzielę, dn. 6 lutego o godz. 12-ej w sal 
teatru Nowości. 

Walczyć będą następujące pary: w. mu- | 
Sza: Korda (C) — Rundstein; w. kogucia: | 
Miller (C) — Jakubowicz; w. piórkowa: Ko- 
,sowski (C) — Lewkowicz; w. lekka: Mašo- 
jsiński (C) — Rozenblum; w. półśrednia. 
Grądkowski (C) — Szlaz; w. średnia: To- 
mala (Ç) — Fuks; w. półciężka: Archac- 
ki (C) — Neuding; w. ciężka:  Garstecki 
(C) — Stelneiren. 

GOPLANIA (inowroclaw) będzie gościem 


w boksie krakowskim 


Związek Bokserski w Krakowie stracił pre- 
zesa, albowem kpt. Wilczyński złożył rezyg- 
|nację z tego stanowska. Wiadomość wywoła | 
ła w krakowskich sterach bośrsersk'ch stine | 
wrażenie, jako że kpt. Wikczyński cieszyt się 
zaufaniem ' poważariem wszyskich klubów. 

Mistrzostwa bokserskie 
Grudziądza 

GRUDZIĄDZ. Zorganizowane przez Miejski 
Osrodek Wych, Fiz.. p:ęściarsk'e mistrzostwa 
Grudządza zgromadziły w ringu około 50, Warszawy dnia 13 marca | rozegra mecz 
zawodników, należących do G.K.S-u, Sokota, | bokserski z Makabi. 

W.K.S. i Z.S. 

Po dwudniowych walkach wyeliminowano 
następujących finalistów, którzy spotkają się 
w kutym br., mianowicie: jekka — Wikkński 
(GKS) zwyceężyt Gumowskiego (Ż.S.) na pun 
kity, a Wiecki I. (GKS) Reszkego (Sok.); pół 
średnia: Jankowski (GKS) zwycieżyt przy- 
padkowo k. o. Ronowskego (Sok.), w 
Il rundzie, natomiast Sworowski (GKS) wy- 
punktował Kwaśniewskiego (Z.S.); Šredaim: 
Trzybiński (GKS) znokautował Muszkę (WKS) 
Wrosz Br. (Sok.) odniósł zwycięstwo punk- 
towe nad Szemplińskim (GKS). W pozosta- 
łych wagach rozegrano walki finałowe: pa- 
plenrowa: Leczkowski (Sok.) zwycęzył na 
punkty Chackalskiego (ZS), musza: Drążki ow 
ski (WKS) wypunktował Wieckiego I! (GKS), 
kogucia: Humińskj (Sok.) pokonał na 


Meldunek z Poznania: 


250 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski, 


¿i które rozegrane zostaną w najbliższą 
tow s órkowa: Burhardt e d l 
AKSI ek E pa zwycięstwo | Sobotę i niedzielę w Poznaniu, wyka 
punktowe nad Kwiatkowskim (GKS), pór | zują rekordową ilość zgłoszeń: prze- 
ciężka: Szfitikua GR Ae A i IR 250 zawodniczek i zawodników. 
wojen: | P> techniczny nokaut, Punk | Największa ilość zgłoszeń wpłynęła od 
tował p. Michalak, w ringu sędziował p. Ta- kj ach, EEND z: eE 
czyński. arszawa zgłosiła zawodników 
SOKOLI KRAKOWSCY i 27 zawodniczek z Polonii, Syreny, | 
wcu odnić nii, y. 
a EN NENTA o oczeki- ! VEATEATE Orła, Policyjnego KS. 
1 i 


wany z wielkim zainteresowaniem na ringu A 
sosnowieckim debiut Sokołów krakowskich Śląski OZLA. zgłosił 15 zawodników 
i 5 zawodniczek. 


zakończył się CAC pogromem 3 
: wygran , z i 
1:15! Sensacją dnia by! yg pi Lwów. SzzAWGANKOWAWIERTĄZZAN NE 
niczkę. Kremerównę; 


go Bajtnera z reprezentantem okręgu kra- 
Kraków 6 zawodników; 


kowskiego, Piscikiem. Zawody odbyły się w 
| kinie Patria | zgromadzity ponad 800 wi- 

Łódź jednego zawodnika, Mozolew 
skiego, i 4 zawodniczki; 


ów, W rin sędziował p. Sadłowski z 
Katowie, na PER p. Wypusz z święto- 

Lublin jednego zawodnika, Flisa, do 
biegu na 3000 m; 


MNE 
| Poszczególne walki dały następujące wy- 

Pomorze wpłaciło startowe od 52 kon 
kurencyj. chociaż imienne zgłoszenia 


iniki (od wagi papierowel do półce ężkiej): 
| jeszcze nie wpłynęły. Przypuszczać 


Goldstein wygrał z Kwiatkiem Il, Gryzgryn 
pokonał Kwiatka |, Bajtner zupetnie niespo- 

i jednak należy, że przyjedzie około 30 
zawodniczek | zawodników. 


dziewanie Piścika, Abraham — jerzyka, a wal 
czący w wadze ickkej Weigrin — Wnęka. 
Akerman pokonał Jabłońskiego z początkiem 
drugiej rundy przez techniczne Kk.o., Baumer 
| wypunktował Jodłowskiego. wreszcie ostatnie 
LTC" Potok — Wołek zakończyło się re- 

kt Otwarcię mistrzostw nastąpi w sobo 

tę o godz. 13 prawdopodobnie przez 

ich protektora nrezydzata miasta nż. 

Rungego. W programie bieg 80 m pł. 

męski, skok w dal z-m kobiet, 60 m ko- 

biet i 80 m mężczyzn, skok w dal z-r 

mesk, 800 m męsk.. 50 m pł. kobiet, 

Skok w zwyż kob., skok o tyczce, 


4 x 50 m kob. kula oburącz kobiet i 
mężczyzn. 
W niedzielę zawody rozpoczynają | 
o godz. 15. W programie finały 
pl., skok wdal z-r kob.. fina; 60 | 
i 80 m skok w wyż z-r męsk., 3000 m. 
m pł. trójskok meęsX., finał 6 x 60 m. 
4 x 50 i męskej sztafety 3 x 800 m. 


się 


| Kiemczakiem, Li 


[| 

RE sztafet 6 x 50 m. mesk., 
] 

j 

| 


500 m kobiet, pchnięcie kulą dow. ko- 
biet i mężczyzn. Pchnięcie kulą prowa 
dzone jest na zakończenie programów 
dziennych, aby wyrównać uszkodzenia 
bieżni. 

Qbecnie czyni się gorączkowe zab:£- | 
gi celem przygotowana hali Sokol: 
w czym wydatną pomocą służy Zarzad 
miejski. Przygotowuje się gowa D'e- 
| źnię przez Środek sali o sześciu przED” | 
i sowych torach, 1.15 szeroko e 
| i diugości 109 metrów, © RO” orostal | 
jjacel beżni dookoła sali. wszystkie 


„bieżni rozegrane zostana xi 
| biegi iiA sztafetowe i przez plotki, 


l jen czterech: 500 m, 800 m, ! 
za wyd 200 m. Nawet przy biegu 
na 80 m pozostate jeszcze przeszło Z0 

|m na wybiez. czyli są znacznie lepsze 

warunki aniżeli w Przemyślu. 
Światło zostało znacznie wmzmocnio- 


MOROŃCZYK (WARSZ.) 


KUSOCIŃSKI (WARSZ.) 


ne, publiczności będzie można pomie- 


NAJSZYBSZE ZDJĘCIA 


SPORTI OW 


UTRWALI 
NIEZAWODN.E 


soa GEVAERTA 


WSZECHRARUOCZUŁA 
DROBNOZIARNISTA 


DOROBA — KLIMECKI 


walka najcięższych na meczu Poznań — Warszawa, zakończy- 
ła się zwycięstwem warszawianina. 


lekkoatletów 


stanie do walki o mistrzostwo Polski 


Bodaj najciekawiej zapowiadają się | na czele. 


biegi na 3000 m i 800 m. Nie będzie ca 
prawda Nojiego, lecz warunkowo zgło 
szony został do obu biegów Kusociński, 
Start jego zdecydowany zostanie ^sta 
tecznie w Poznaniu. 

Do biegu 3000 m zgłoszono z Pomo- 
rza 20 zawodników. 
Kucharski i je” kolera z Pogoni lwow 
skiej Korzeniewski, Soldan z Cracovii, 
Wirkus i Wiśniewski z Warszawian- 
ki, Staniszewski z Syreny, Winecki * 
Osiński z Polonii. Galuszko į Kowalsku 
z Orła, Chmiel (KPW. Kat.), Sokolik 
(Pogoń Kat.. Serednicki ze Strzelca 
Greta jęk ze Strzelca z Lubli 
na. rny z arty, i 4 
bylski z HCP. i my Swinarski i Przy 

Jeszcze liczniej wntymeł enia 
do biegu na 800 m., przy: dp iakoć I 
wo są one równie dobre jak na 3000 
m. Obok Kucharskiego i Korzen'ewskie 
zo ze Lw' a startować będą warsza* 
wianie — Jurkowski i Zabierzowski Z 
Polonii, Libera i Skowroński z Warsza 
wianki, Garczyński i Majewski z AZS: 
Łopaciuk į Miller z PKS, Olszewski i 
Żelazowski z Orła oraz Staniszewski 
z Syreny; krakowianie — Soldan, Jur- 
czyk, Kozłowski i Świężor z Cracovii, 
Drozdowski i Danielak z Pogoni kat» 
wickiej, Krawczyk ze Stadionu, Maćko 
wiak i Andrzejewski z Warty i imni, 

Poznański AZS startuje z: Popkiem. 


3 „kim. braćmi Hoffmannam:, dr 
Tęsiorowskim. BESTEE i "Łubelską 


Startować maj 


Warszawianka — z Hankem, Moroń 
czykjem. Gieruttą, Fiedorukiem. Duni- 
nówną,  Puszkinówną, Gruszkówną, 
Chrzanowska. Flakowiczówną i innymi. 

Polonia zgłosiła: Kałużynę, Wenc- 
lównę. Pauszkówne, Deloffównę, Bie- 
luszkównę. Szopińskiego.  Łopuszyń- 
skiego, Ładnowskiez7, Kołaczkowskie” 

a itd. 
20 ZS a SNI zgłosił: Wardyń- 
ską, Wolframównę. Suchecką i Mel 
chiorówne, Troianowskiego, Sulikow- 
skiego. Downarowicza. Millera itd. 

Cracovia obok wyżej wymienionych 
zawodników do 800 m. Garnuszewskie 
go do skcku w dal i wzwyż, Oszasta 
do biegu 80 m pl. 

Pogoń lwowska obok Kucharskiego 
i Korzeniewskiego. Niemca do biegu 80 
m pł. skoków w dal i wzwyż. 

AZS lwowski Haspela do biegu 80 
m pł. Danowskiego i Krzanowskieg? 
do biegu 80 m płaskiego. 

Związek Strzelecki z Katowic Celzi 
kowa do pchnięcia kulą, Mermelównę 
do skoku wzwyż. 

Wałsówna zgłoszona została do bie 
a 80 m, skoku w dal i pchnięcia ku- 
ą. 

Powyższe nazwiska Świadczą dobit- 
nie, że nadchodzące zimowe mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polski będą praw 
dziwa rewią najlepszych lekkoatletów 
Polski i przyniosą niewątpliwie szerex 
nowych rekordów. (ss) 


W DRODZE POWROTNEJ Z RUMUNII 


| zatrzymali się pięściarze Gedanii w Przemyślu u tamtejszej Po- 
lonii. Gdańszczanie wygrali 9:7. Stoją od lewej: Bak, Koprow- 


iski, Czechawa, Zagwajski, Ruczka, Różański, Truniarz i Wiś- 
| niowski (Polonia); klęczą zawodnicy Gedanii: Gołębiowski, Wi- 
told, Plichta, Zieliński, Bianga, Sierodzki i Cynamon. 


|ścić jednak najwyżej 360 do 900 osób, 
w tym około 450 miejsc siedzącycn, 
które będą wszystkie numerowane, 


zapowiada powrót do swych re- 
kordowych czasów. Na razie 
bawi się z psem. 


startował, po długiej przerwie, 
na zawodach w C. 1. W. F. uzy- 
skując łatwo wynik 380 cm. 


pucharu. Zapewaiamy. że zdobyw= 
ca musi się przygotować na cięż- 
ką pracę, by unieść swe trofeum 
do góry. 
Patera dla zespołów, na „wyło- 
09) a a acc] gu swym W a kole ne 
nazwy zwycięskich reprezentaci 
NAJLEPSZY ZESPÓŁ (wraz z ozaqaką związku, do któ- 
wskazany przez plebiscyt Prze- rego one najeżą. 
glądu Sportowego zdobędzie na- 3 
grodę honorową (stale wędrow-| Przechodząc do samych zasad 
ną) w postaci patery na której Plebiscytu przypominamy raz je- 
z mapy Polski przebija oblicze Szcze. że ma on na celu uszalenie 
Wielkiego Marszatka. listy majwybitniejszych  sportow- 


Ku 1937-ym. Uczestnicy głosowa- 


Jesteśmy wreszcie w Stanie za- pja powinni się przy tym kiero- 


p 


RZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 3 lutego 1938 r. 


Doroczny plebiscyt Przegladu Sportowego 


zadecyduje komu przypadnie miano 


| Szeregując zespoły bierzemy 
peog uwagę tylko reprezentacje pań 
stwowe (choćby nawet aieoficjal- 
ne), względnie drużyny. posiada- 
jące ich charakter. Kwalifikując je 
należy też wziąć sobie za główny 
punkt oparcia jeden szczytowy re- 
zultat na tle > ge sezcnu. 

Jedna osoba może nadesłać do- 
wolną ilość kuponów, byle tylko 
wszystkie cne były wycięte z Prze 
xiądu Sportowego. Kupony prze- 


najlepszego sportowca i 


Walka o honorowe nagrody Zw. Pol. Zw. Sp. 


pisywane ręcznie na kartkach pa- | 


wezmą. 
Kupony muszą być wypełniene 


I 


I 


najlepszego 


zwisk we właściwei kolejności est 
dostatecznie trudnym zad'naiem 
przeto główaą podsiawą do przv- 
znania jednej z nagród bedzie wła- 
śn:e maksymalny zbiór punktowy 
z listy 10-ciu najlepszych sportow- 
ców. Jeżeli kilka kuponów kandy- 
dować będzie z tego tytułu w Spo- 
sób identyczny do nagrody —0 
pierwszeństwie rozstrzygnie trafne 
uszeregowane 00%. 


Cyfry wypisane z prawej strony 
kuponu „taksuią“ automatycznie 


ców oraz zespołów polskich w ro- | pieru — udziału w plebiscycie nie | odpowiednia ilością punktów plebi 


scytowych każde wypisane na li- 
ście nazwisko. Tak więc np. spor- | 


nów dla przyznznia nagród ucze- 
Stnikom. Najłatwiej zrozumieć to 
na przykładzie porównując listę 
„idealną* (zwycięską) z lista jed- 
nego z uczestników, 


Lista idealna | Kupon Uczestnika 
1. Jędrzejowska 10 1. jędrzejowska 13 
2. Sob.eraj 9 | 2. Gąssowski 
3. Gąssowski 8 | 3. Chmelewski 7 
4. Chm.elewski 7 4. Noji 2 
5. Walas ew.cz. 6 5. Sobera. 6 
6. P ontek 3 6. Wołkowski 3 
7. Ehrich 4 7. Ehriich 4 
8. Wolkowski 3 8. P.ontek 3 
3. Noji 2 9. Nap. erała o 
10. Kucharski 1 10. Kucharski 1 
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Zasadą obliczania jest, że kan- 
dydat może o:rzymać maksyma|- 
ne tyle punktów. ile ma na liście 


PUCHAR ZW. POL. 
ZW. SP. 


dla najlepszego sportowca pol- 
skiego. Nagroda wieczyście we- 
drowna, którą przyznaje plebi- 


spokoić ciekawość Czytelników. za 
mieszczając obok zdięcie dwu ho- | 
norowych nagród stale wędrow= 
nych. o które toczy się walka w Í 


wać nie tylko efektem błyskotli- 


czyte'nie. bez przekreśleń i prze-! towiec umieszczony na 2 miejscu 


wych wyników, lecz również ich| róbek. które mogą spowodować | otrzyma 9 pkt. na 5-vm—6 pkt. 


treścią propagandową. Nie bez zną | unieważnienie. 


czenia jest oczywiście i sylwetka 


a na ostatnitm 1 pkt itd. 
Ale zobaczmy teraz. jak odby- 


A scyt Przeglądu Sportowego. 
idea'nei. Przesuwanie nazwisk w dgeneesia % 


zwyż nie daje więc efektu. Nato- 
miast nazwiska Umieszczone niżej 


DYR. MIECZYSŁAW ORŁOWSKI 
Wiceprezes Pol. Zw. Kolarsklego 


naszym plebiscycie. 7 
Od poniedziżłku dn. 7-go Koda j ZAJE kananta 


one wystawione na pokaz w oknie 
filii „Przeglądu Spõr'owego“ ul. 
Jasna nr 10. 

Czego nie będz'e można stwier- 
dzić optycznie — to potęgi masywu 


ETOL 


Ponieważ ułożenie dziesięciu na- | wać się będzie sprawdzanie kupo- 


ZIOŁOwY 


KREM 


DO GOLENIĄ 


Omyłki sędziego i słaba forma bokserów 


decydują o wyniku remisowym meczu Poznań — Warszawa 


Wyobraźmy sobie, że cudzoziemiec,j i dobrzy sędziowie, którzy jednak dla, będzie czynił dalsze postępy. Klimec=| wy bez histor. Niewątpliwie lepszy 


który dużo słyszał o walorach pol-| tajemniczych powodów nie są wyzna- 


skiego pięściarstwa, przyjechał S0*|czani na mecze. 
cłalnie na mecz drużyn reprezenta-| Mówiąc w dwu słowach, mecz War- 
cyjnych dwu najs'niejszych naszycn szawa — Poznań nie by! wykładał 


ośrodków. Nasz gość wywiózlby Zz|kiem sił obu okręgów: Poznań bez 
Polski fatalną opinię i to nie tylko 0|Szymury i Koziołka, Warszawa bez 
naszych zawodnikach lecz 1 o sędziach. | Rotholca, Woźniakiewicza i Kołczyń- 

Oczywiście stałaby się nam krzy- | skiego. Jeśli do tego dodamy, że aie- 
wda. Wiemy, że zarówno Poznań. jak |mal wszystkie orzeczenia sędziego 


Warszawa może wystawić naprawdę | Gorczyńskiego były błędne, łatwo mo-| 


dobrą ósemkę. Wiemy. że w Polsce są 
EEEE "net "M" R CJ RK 


NA URLOP , 
7 APARATEM : BŁONA 


żemy się domyśleć, jaki chaos zapa- 
uował w cyrku. 
CZARNY REKORD 

Sędzia Gorczyński ustanowił rekord 
mylmych orzeczeń który chyba nie- 
prędko zostanie pobity.. Należy się 
dziwić, że poważne mecze powierza 
się sędziemu, który znany jest już w 
Polsce z tego rodzaju pomyłek... 

Mecz był nieciekawy, a większość 
walk stała ma niskim poziomie. Szcze- 
gólmie spotkania w wagach wyższych 
n.e mogły zadowolnić Mecze Biaże- 
jewskiego z Dankowskim, Fabisiaka z 
Szułczyńskim  odbiegały daleko od 
wzorów klasycznego boksu, a bijatyka 
Ciażałj z Leśniakiem wywoływaia 
śmiechy na widowni. Pojedynek Do- 
roby z Klimeckim również był niec'e- 
kawy : minął bez historii. Obaj rywale 
zawiedli, dowodząc, że ani jeden, ani 
drugi nie ma żadnych kwalifikacji na 
reprezewtacyjnego boksera. 

NAJŁADNIEJSZA WALKA 

Najładniejsza wałka rozegrała Się 
pomiędzy Czortkiem i Walkowiakiem. 
Było to jedyne spotkanie na wysok m 
poziomie, przy czym Czortek zade- 
memstrował dużą formę. Walkowiak 
był nieco gorszy niż pocczas meczu z 
Czorikiem w Poznaniu (przed Norwe- 
gia), ale w sumie zadowclnił, 

Poza Czortkiem właściwie zawiedii 
A gy ez ać Rundsten nie 
dziły mógł przez diuższy czas wybrać od- 
wodnierex” Z. tawodniezek naliepęza forme | powiedniej taktyki aby zaszachować 
wodników Heidrich | Pricbe z Debu oraz ! szybkiego Czerwińskiego, 


DO NABYCIA w FOTOSKŁADACH 
BERRE: SFK WET. ao) 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE ŚLĄSKA 
SIEMIANOWICE, 2.2. — Tel.. wł. — Zi- 
mowe mistrzostwa pływackie śląska zgromi- 
na starce 120 zawodników | 40 za- 


tode talenty katow cki P | — W kol, > 
Walendowski | Wypiór. Wywłki panów: © 0" | Sobkowiak był słabszy niż w meczu 
200 m stylem Klasycznym: 1) He'drich | z Sergo į nie mógł się zdobyć na pre- 


(DaD) pip) Żbs sin (EKS) 3:02, 3) Wi- | cyzyine kontry. Rozenblum walczył na 


dera (PTP) 3:05,5 


100 m stylem grzbietowym: 1) Priebe |$wym zwyklym poziomie. Błażejewski 
as, 2) Schwarz (EKS) 1:21,02, 3) | wypadł bardzo blado i przeprowadził 


Pawię: 100 m stylem grzb'etowym: 1) Pio- | Spotkanie zbyt jednostronnie i szablo- 
Us: an (Da0) RE 2i Fonfara (EKS) nowo. Szkoda że ten zawodeik nie 
OU Pea nz że 07” In postępów. Fabisiak zbyt późno 
Sukces siatkarzy tarnowskich | Sie Obudził”, Ciążala był wyjątkowo 
TARNÓW, Mędzymiastowe, rewanżowę za | Chaotyczny, a Doroba mało szybki i 
wody w Seltówo: 1 koszykówce męskiej. 


ody” cat A SB 6 jeszcze mniej celny. 
saikarrom Tarnowa prężny owk- zti”e% 
ces w postac wysckego zwycęstwa nad si-| Poznańczycy również nie mogli za- 
pia Fero m Ez w etosucu BN, 'imponować jeden Czerwiński zrobił 
15, 8:15). yróżnił sę u zwyc'ęzc Sto- | ,.; Er : g 
WE 1 Kigowski u pokonanych Stok. Sedz'o- | niespodziankę. Bardzo się poprawił 
wał sionn cezo za krakowam p. Lesak, W: technicznie, a praca łego nóg me po- 
koszykówce przekonywujące zwycięstwo od-, zostawia nic do życzenia. 
niesi Krakow anie, których kasa jest narar'e Wal ; 
nieosiągainx dla Tamowa. Wyróżn i się tu- alkowiak jak zwykłe przytomny 
gi GBycY S$tcz | Piz ński. Wymk 64:30 w defcasywie j kontrofensywie, Rata- 
3. rd i : > a 
w krakow: MACA zawody | Jak był lepszy niż na niedzielnym me- 
ten'sa IB ob irśirzosio OGiegi, d | czu z CW$-em, aie jeszcze zbyt zimmy 
i mało bojowy. Wykorzystał za mato 
ii do kcntrowania. 
ER So ZAW A M kose. | dogodnych sytuacii 
we'gemi. C: czirel zawodnicy rakwalfka. | Dankowski wypadł dość dobrze — jest 
wafi s'ę wte 4 PO CE bedą ro: twardy i technicznie zadowolił. 
zegrane iutego w Częstochowie. Poza r i 
n chręg bedze reprezzwvowany przez Qut A A W 4 ŁA 


kn, który nie mógł 6e.artować w mustrzo- 3 
szybki 1 przytomny, przypuszczalnie 


„ERAĆ 


Pierwsze miejsce zdobyt Klein, który wy-| 
gał wszyske spoikania przed swym kolegę! 


Gęsia 18 
tel. 11-79-03 


kompletne z klikami od zł. 12.- 
NARTY chuwi.e. kostiumy ka solidnie ı t2519 


Browning „PIORU W; 


éc'éle w/g rysunku z bezpiecznik em 

SENSACYJNA NOWOŚĆ 1738 R.I! 
Fason beigljski!i Typ 6-0 m/m! Repetuje 
sc przed każdym strzałem i automat. wy- 
zuoa łuski! Huk ogłuszający! Idealna obrona 
przed napadem! Wykonanie luksusowe: lufa 
pięknie oksydowana, rękojeśc. kryte lón acym 
baklelttem! Waga 250 gr., dług. 10 cn., szer. 
7 cm. Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 
tyfko zł. 695. 2 sztuk: zł. 13.50. Setka naboi syst. „Piobert zł. 
365, Płaci się przyodbro ze. Adres: Przedst. „,PERFECT- 
WATCH", Wydz. 4, Warszawa |, ud, Marańska 11 —1. UWAGA: 
Wystrzegajcie się tanej tandety, polecanej przez pokątnych sprze 
dawców! Żądajce wszedzie w sklepach tylko automaxów ,„ PIO- 
RUN" z bezpiecznikiem. 


ki miał wyraźnie słaby dzień. 
Przebieg walk był następujący: 
Czerwiński (P) zwycięża Rundsteina. 
Werdykt zupełnie niesłuszny i głośno 
| krytykowany przez widownię, Pierw- 
sza rumda stoczona w żywym tempie 
na dystans. Obaj starają się trafić te- 
wymi prostymi, Usłowania Rundste:na 
dostania się do zwarcia kończą się nie- 
powodzeniem. Dopiero w następnych 
starciach Rundstein klka razy „wcho- 
dzi* w przeciwnika i zarysowuje się 
łego przewaga. Czerwiński jest szyb- 
szy i doskonale tańczy w ringu. Ostat 
nia runda jest wyscko wygrana Przez 
Rumdste!na. który trafia spora razy 
bardzo czysto I „wystrzela” kilka nie- 
bezpiecznych serii. Zwycięstwo war- 
szawianina nie ulegało wątpliwiści, 
W koguciej Sobkowiak (W) wygry- 
wa z Ładą, ale mecz jest nieciekawy, 
częste zwarcia, w których Łada do- 
trzymuje kroku. Dopiero w ostatniej 
rundzie wysoka przewaga warszawia” 
nina. który często trafia w dolne partie. 
W piórkowej Czortek (W) wygrywa 
z Walkowiakiem. Czortek energiczn' e 
atakuje i przez dwie rundy dużo trafia. 
Kontry Walkowiaka są zbyt wolne | 
Czortek z powodzeniem unika ciosów. 
| Wreszcie w trzeciej rundzie poznań- 
'czyk skuteczniej kontruje, a Czortek 


| 


ma krycie. 

W lekkiej Ratajak (P) wygrał z Ro- 
zenblumem, Warszawiann był stroną 
atakulącą, a Ratajak pozostawał w za- 
czepnej defensywie. Poznańczyk nieco 
wolniejszy, spóźniał się często z kon- 
trami, Dwie rumdy mniej więcej wy 
równane, w trzeciej bardzo duża Prze. 
waga Rozenbluma, który trafia celnie 
i wygrywa zwarcią Werdykt sędziow- 
ski najzupełniej niezrozumiały. 

W półśredniej Błażejewski (W) wy- 
grywa z Dankowskim. Mecz niecieka- 


Młody, energiczny 
sportowiec, 
posiadający stosunki w 
sterach handlowo-prze' 
mysłowych 


poszukiwany. 


Oferty Z życiorysem: 
„Dom Prasy“, 
Marszałkowska 5. 
„Młody Sportowiec". 


PINY 17 LYWRIAECNC UE 
Na planszy 


W poniedziałck odbyty Się dajsze mecre 
szenm.ercze © mstrzostwo drużynowe War- 
szawy. Walczyfa Polònia na szpady | szable 
kadu wt oraz na szpady z Policyjnym 

Reruftaty pierwszych dwóch meczów byty 
zgoła niespodzewane. Zdaweto się, że War- 
szaw.acką po niesiawnej porażce zesziotygod- 
nowej z AZS-em nie potrafi stawić w szpa- 
dzie oporu nemu * wyrównanemu zespoto- 


| 


| 


wi Polonii, tymczasem mecz zakończył się ni- | 


kiym zwycęstwem polonistów w stosunku 


8 i pół : 7 I pół i nie wiele brakowało, by by- | innych zawodników. którzy 


ło odwrotnie. 

O ile w szpadzie faworytem zdecydowanym 
była Polona, to zwycięstwo Warsraw'anki 
w sabl zdawało się nie ulegać wątpliwości. 
Zespół Segda, Friedrich, Cebulak, Tichy wy- 
giąda! na papierze gioźniej od „Szpadzistów'* 
Oetańkowicza, Suskiego, Zabelskego i Szemp 
1 ńskiego. Tymczasem już począt-k meczu 
przymósł sensację, gdy Po!omia prowadziła 
6:1, potem 7:2, aby zwyciężyć 10:6. 

Najlepszym zawodnkem obu zespołów byt 
naturalnie Segda, który nie przegrali am jed- 
nej waiki. Pozosali trzej w „„Warszawiance'* 
zdobyl po jednym punkcie. W Polonii po trzy 
punkty osiągnęli Suski | Zab elski, który jed- 
nak jeszcze nie osiągnął swej dawncj formy, 
Ostańkowicz 2 * Szempiński 1. 

Zmęczem: polonści wygrał leszcze na za- 


punkty zdobygi Słub'cki i Szempiński, 2 Ostań- 


atakuje zbyt pewnie, za mało zważając 
kowicz i | Zabelski. Dla PKS-u po trzy Ma- 


i 


kończenie z PKS-em w stosunku 9:7 Po trzy. 


był poznańczyk. Orzeczenie sędziezo 
znów myine. Warszawska publiczność 
dowiodła swego obiektywizmu i przyj- 
muje wyrok gwizdami. 

W średniej Szułczyński (P) wygrywa 
z Fabisiakiem, Jeszcze jedna zupełnie 
wyraźna omyłka sędziego Po pierw- 
szej wyrównanej rundzie, Fabistak do- 
chodzi do głosu. Poznańczyk źle się 
kryje i warszawianin dość często trafia 
zarówno w szczękę jak 1 watrobę. 
W trzeciej rundzie „ostatnie słowo" 
należy do Fabisiaka. 

W półciężkiej, po prymitywnej wal- 
ce wygrywa Leśniak (P) z Ciażalą. 
Z obu stron nieopsany chaos; Leśniak 


||sest szybszy | miekka od zwarć. War-|="mnie p 


na liście idealnej otrzymują tyle 
punktów, na ile otaksował je sam 
autor. Kandydat nie uwidoczniony 
na liście idealnej w ogóle — otrzy- 
mtie 0 pkt. 

Te właśnie błedy spowodowały. 
że kupon przykładowy stracił aż 
11 pkt! 

INŻ. JERZY GRABOWSKI 


wiceprezes Poł. Kom. Olimp kiego 

— Pierwszeństwo Jedrzejowskiej jest 
dla mnie bezsporne. Tuż za nią lokuię 
„nieśmierie'ną* pożeraczkę rekordów 
świata na bieżni. 

10-ciu sportowców 
Jędrzejowska 
Walasiewiczówna 
Chmielewski 
Polus 
Sobieraj 
6) Kwaśniewska 
7) Kucharski 

Szymura 
9) Sobkowiak 
10) Napierała 
3 zespoły 

1) Piłkarze 
2) Bokserzy 
3) Hokeiści 


RADCA AL. OLCHOWICZ 
kapłan | wiceprezes Pol. Zw. Ten. 
lix: nie może oczekiwać ode 


ema na i-pm eniajzcu_1 


1 
2) 


) 
) 
) 
) 
) 


w 


4 
5 


szawianin ma zbyt krótkie ręce aby | nego nazwiska, niż Jędrzełowskiel, Wy 


dosięgnąć przeciwnika z 
Pierwsza runda dla Leśniaka, druga 
wyrównana a w trzeciej Ciążała już 
zdołał dostać się na dystans i wygry” 
wa rundę. Najsłuszniejszym orzecze- 
niem bylby wynik remisowy. 

Doroba (P) niesłusznie wygrywa z 
Klimeckim. Mecz bez historii. Żaden 
z przeciwników nle może się zdobyć 
na myśl przewodnią; akcje rwą się co 
chwila, częste zwarcia i trzymania. KH= 
mecki zasłużył na remis, 

Kierown'kiem walk był p. Wende, 
mało uważając na trzymanie. 


K. Gryżewski. 


dystansu. | soko szanuje też dorobek bokserów. 


10-0ilu sportowców 
Jędrzejowska 
Chmielewski 
Stan. Marusarz 
Gąssowski 
Walasiowiczówna 


. Kabarczyk 
0) Czortek 
3 zespoły 
U Bokserzy 
2) Tenisiści 
3) Piłkarze, 


Opinie po meczu 


Po meczu Warszawa — Poznań wysondoe 
waliśmy opinię kierowników, jak I aktorów 
środowego meczu. Nikt nie był zadowolony 
z decyzji p. Qorczyckiego, który już po raz 
drugi w Warszawie popsał sę brakiem 
RA względnie nieznajomością prze- 
pisów. 


SIKORSKI — WICEPREZES  POZNAŃSKIE- | £ 


Q0 OZB: 

— W sumie wynik odpowiada przeblegowi 
spotkan'a. Jeśli chodzi o spotkan'e w wadze 
ciężkiej, to raczej była to walka typowo re- 
misowa. Dankowski mat zdecydowaną prze- 
wagę. Bardzo dobrze w mojej ósemce 5p:sal 
się Czerwiński, z którego wyrasta wieki ta- 
lent. 

W drużynie warszawskiej pep skrzypce 
grali Czortek i Sobkowiak. ich obecna forma 
wskazuje na to, że nie zrobią nam zawodu 
na meczu z Niemcami. 

FRANCISZEK RYBARCZYK — DELEGAT 
WYDZIAŁU SPORTOWEGO PZB: 

— Spotkania warszawsko-poznańskie tracą 
na atrakcyjności skoro nie waiczą pełne re- 
prezentacje. 


Niemcy zgłosili dodatkowo swych 
reprezentantów w wadze muszej i pół 
ciężkiej, tak, że ostatecznie zespół nie ; 
miecki ma stanąć w ringu poznańskim 
w składzie następującym:  Tietzsch, 
Graaf, Voelker. Heese. Murach, Cam- 
pe, Vogt i Runge. Z drużyną grzyle- 
dzie wódz niemieckiego boksu dr Metz" 
ner ł jego zasne Hieronimus. 


W czwartek rozpocznie się obóz w 
Poznaniu, lecz przyjazd bokserów nie 
zapowiada się obiecująco i budzi w ko 
łach PZB. pewien niepokój. Wiadomo. 
że nie będzie na obozie Chmielewskie- 
go. że chorzy są Czortek i Kolczyński. 
Niepewny jest również przyjazd kilku 
zawitac 
mają do Poznania jakoby dopiero W 
raniedziatek. (ss) A 

Bokserzy warszawscy wyznaczeni 


| 


Z W Z e O O A 


P. Z. PŁYWACKI 
MA JUŻ KOMISARZA 
Zw. Pol. Zw. Sporlowych m anował 
komisarzem w Pol Zw. Plywack'm do 
czasu walnego zgromadzenia dn. 13-go 
lutego — p. Tadeusza Kuchara. 
NORWEGOWIE QGDWLEKAJĄ.. 
Norwegia nie przyjęła termnu meczu 
lekkoasletycznego z Polską dn. 13 — 
14 sierpnia w Osto i proponuje poro- 
zumienie sę co do daty na kongre$'e 
federacji w Paryżu du. 26.III. Obawa- 
my się. że to pretekst do... odmowy. 


= 
Niemcy już p 


l Rotholc na obóz przyjedzie 


Zdaniem molim Rozesbium } Dankowski wy- 

ali. Zasłużone rwyciœtwo oda ósł Crer- 
winski, któ! ży bezwrziednie | y. 

DYR. TADEUSZ ZAKRZEWSKI — WICE- 
PREZES WOZB: 

— P. p cki nie zdał egzaminu w rofl 
sędziego. T: sędziowanie an - 
andą boksu. Arbiter tak sę „zagal rs, 
że nawet przyznał zwycięstwo Błażejewskie- 
mu. który miął wyrażną porażkę. Mecz éro- 
dowy pozostawił wielki niesmak. 

SE STAMM — SEKUNDANT WARSZA- 
i 

~- Chcę o meczu środowym jak najszy® 
ciej Głó gi Nie pe dop'saio, a przede 
waz m... sędzowanie. 

KOTKOWSKI — SEKUNDANT POZNANIA: 

— Kwestionuję orzeczewie w wadze pôl- 
średniej, gdzie byta typowa remiuowa wāka 
i Poznań mógł nawet wygrać 9:7. są 6 
wynk w wadze lekkiej nie jest stuezny. Ka- 
tajak wygrał, bo celniej trafoał. Spotkanie 
w wadze ciężkiej na całej linii mnie rozczą- 
rowało... Po meczu tym strachem całkow ty 
respekt i dla Doroby I dla Kimtck'ego. Nie 
przedstawiają oni wiefkiej wartości. (al.), 


odali skład 


z Niemcami 
y do Poznanią 
Stamma. 
piero w 
poniedziałek, gdyż PZB udzielą mu 
jeszcze zezwolenia ra Mėez Ówiązdy 
w Brześciu. który OddEdzIe się w n:e- 
dzielę. Nie wiadomo jednak czy będzie 
mógł walczyć Z Powodu odn'esicnej 
kontuzji. Oto co tam mówi o niej le- 
karz WOZB kpt. Kaliński: 

— Rothołc musi przerwać sparring: 
i mecze co nahmniej do meczu z Niem- 
cami. Będzie mógł jedynie mieć za- 
prawe kondycyjąą Dokonane zdięcie 
tentgenologiczne nie wykaza!o jednak 
złamania kości. Stwierdzono tyfko u 
niego wylew krwawy prawego przed- 
ramienia w pobliżu łokcją. 

Rothole mówi o sobie tak: 

— Choć mme teraz jeszcze reka 
boli to jednak gotów jestem wałczyć 
na meczu z Niemcami, jeśl! mnie P.2.B. 
wystawi. 

Kolczyński nie w najlepszym hutno- 
rze wyjechał do Poznania. Ręka go 
jeszcze boli. 

— Niestety nie czuje się na silach wat 
czyć z Murachem. Dr Tokarski powie- 
dział. że nie jest pewien czy zdoła wy” 
kurować moją rekę na mecz z Niem- 
cam. Pow'adomiłem o tym P.Z.B. 
otrzymałem jednak rozkaz wyiazdu i 


na obóz przed meczem 
wyjechał: w środę w noc: 
pod kierownictwem Fel!lksa 


— Inicjatywa Przeglądu Sgortowego 
zasługuje ze wszech miar na Uznanie. 
Plebiscyt ten. to probież dorobku zas 
wodników polskich na terenie miedzy- 
narodowym. 

10-0lu sportowców 


Jędrzejowska 

Walasiewiczówna 

Chmielewski 

Polus 

Kucharski 

Noji 

Wajsówna 

Wi'imowski 

Napierała 

Marusarz Stan. 
Zespoły 

1) Piłkarze 

2) Bokserzy 

3) Lekkoatleci 


Premie dla Uczestników 


I nagroda: ozdobny 
przybór na biurko, w 
marmurze; 


9 
10) 


II nagroda: roczna 
prenumerata Przeglądu 
Sportowego; 


III nagroda: skórzana 


papleroínicai  kstezno: 


wych. 


XIf-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego 


Głosuję na listę: 


a w © W GA a a © 


najlepszych 
zespołów 
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Imię i nazwisko: 


) 


Dokładny adres? 


+. 00 1 


Termin nadsyłania kuponów 
upływa dnia 12-go lutego. 


00 
Odpowiedzi Redakcji 


PP. uczestnikom ekspedych naf- 
ciarskiej do Garmisch dziękujemy Za 
pamięć o Przegladzie Sportowym 

Pp. estnikom ekspedycji na ping- 
Peika mistrzostwa świata w Lon: 
dynie dziekuiemy za pocztówkę z au* 
tografami: 

P. Schönfeld, 
przyjmułemy, al 
wiązań. Nie zwracamy 
zostały zamieszczone. 

P. H. Kostka, Warszawa. APE! taki 
powinien być skierowanv dużo wcze- 
śniej zarówno do P. Z. B. lak i do 
Polskiego Radia. Wtedv mógłby 04 


nieść skutek: dzisiai — nie. 4 
P. A. Pos., Inowroclaw. Dziekulemy 


Przemyśl. Zdiecia 
e bez żadnych, Z000- 
tych, które nie 


w Poznaniu ma być dokonane nowej za obszerna motywacje listv Í Życze 


zdięcie rentgenologiczne. 


my, aby zdobyła ona nagrod 
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Mistrzostwa Polski zaczęte 


PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 3 lutego 1938 +. 


Nowacki klasą dla siebie 


na trasie biegu sztatetowego 4x10 kim 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


ZAKOPANE, 2.2. — Tel. wt. — W środę, nie stracił ze owej wielkości, a dodał jej 


© 9-ej rano rozpoczęły się 19-te narciarskie 


m astrrozywa Pretski. Na atarcie biegu szta- , 
tyko | 


fetowego znalszty się 22 drużyny | 
garetka widzów. Zakopańczycy woleli poje- 
ehać na Kasprowy, choć pogoda bynajmniej 
do tego nie uspasad'ała, Nad Zakopanem 
I górami szalała śnieżyca, wtorkowy mróz 
znikł bez śladu, była raczej lekka odwiłż. Ta 
nagła rmmiana pogody eprawta wicie psi- 
*wusów organizatorom i zawodnikom. 

Bieg srtafetowy okazal wię bowiem nad- 
epodziewanie cieżki. Odcinki 10 em przeby- 
wam zam/ast. jak zwykie w 40 m'n.. w go- 
dznę. Jak grzyby po deszczu wyrastały no- 
wa gwiazdy. Pobite na głowę zostały wiei- 
kie nazwiska. Tyko jeden z zawodn.ków nic 


R naj 
KZT OZ E 


Prancioli mistrzem Węgier 
w kombinacji alpejskiej 


Mistrzem Weger w kombinacji alpejskiej 
rostał Szwajca: Frani z notą 428.1, 2) 
Reinhardt (Austr.) 439,24, 3) Passet (Wł.) 
441,6, 4) Sch ndier (Polska) 446,6, 5) Bo- 
chenek (Polska) 447,16, 24) Marusarz jan 
305.68. 

Zawody odbyły się w Matrahaza. W po- 
n:edriatex w zjezdzie na trase 3.800 m przy 
różnicy poziomu 620 m startowało 54 za- 
wodników. Pierwsze mejsce rajął Passet 
(Wi) 4:18.2, 2) Franc:oll (Szw.) 4:21,8. 
3) Sch ndler (Poka) 4:23,2, 4) Re'nhart 
(Austr.) 4:23.4, 5) Tassony (Węgr.) 4:26 8. 
6) Bochenek (Pol.) I Demjen (Wegr.) w cza- 
cie 4:27,8, 

We wtorek przeprowadzomo elalon, trasa 
600 m, różnca wzniesień 160 m. P erwszy 
byt Fraaciali 1:58.2, 2)Renhart 2:05,6, 3) 
Fnichtmayer (Austr.) 2:06,8. 


MISTRZOSTWA NARCIARSKIE KPW ŚLĄSK 
_ WISŁA, 22. „Tel. wt. — Okręg śląski 
APW przepromadz| swe doroczne mistrzo- 
stwa narcarskie. W płaskim begu panów 
na 12 km triumfował Hudała (Zory) 1:03.56. 
Wśród pań 8 km pierwsza K.losowa (Cheb- 
52 1:00.25 Beg zjazdowy: 1) Hudała 6:30. 
Beg zjazdowy pan: 1) Eh (Chebz e) 
12:36. W klasyfikacji drużynowej p'erwsze 
m ejece zajęło KPW Katowice 41 p.. 2) 
Chebrie 30 p., 3) Zory. 


| nowego blasku — Edward Nowacki! 
Szaleńczy start 

Biegnąc na erwartej zmianie sztafety 
Strzejca, ruszył ze startu niemal wraz 
z Wawrytką z Sokoła, ale o dobrych 50 m 
(dokładnie 38 sek.) za Wowkonowiczem 
z Wisły. Ruszyl jak burza. Już po 100 m 
byt na czele! Wariat pomyśleli sobie, Za- 
rżnie się. Będzie musiał sam sobie torować 
trasę. Ale Nowacki wiedział co robi, biegł 
po prostu własnym tempem, do którego nikt 
w Zakopanem nie dorósł, osągnął bezkonku- 
tencyjnie najiepszy czas dna: byt z górą 
o 4 mn. lepszy, niż najbliższy rywal. Nie 
| zrobi nam wetydu w Lahti! Jemu to zawdzię- 
cza w wiej części zwycięstwo drużyna 
Sirzetca. Biegła oma najpierw 4-ta, potem 
przez ówie zmiany 2-ga, na ostatnim odcin- 
ku już cały czas samotne pierwsza, 

Perypetle Wisły 

Zmierme koleje losu przechodziła też wi- 
cem'atrzyni Polski Wisła. Najpierw Wnuk 
wyprowadz't ją na czoło, ale Oriewicz żle 
masmarował narty, był na swym etapie do- 
| Bieco 9-ty | Wisła spadta na trzecie miej- 
į sce. Teraz jednak na starcie stanął rasowy 
| biegacz Górski. Przyjechał dopiero co z Po- 

znanła, trenował tylko 2 dni, mie to wystar- 
I czyło, aby zajął 4 miejsce na swym odcin- 
ku | wysforował Wisłę mów na czoło. 

Sokół trzeci zaczął żle, na S-ym miejscu. 
Po drugim etapie byt już 5-ty, po trzecim. 
dzięki rewelacyjnemu biegowi nieznanego Ty- 
elaka wysunął się na trzecie miejsce } na 
nim pozostał do końca, choć Wawrytko bar- 
pretendował do II miejsca. 


——— A 
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SNPTT szykował początkowo senszcję. Za- 
erat drugi, dzięki Skupien'ówi wysunął nię 
na pierwsze miejsce, Andrzej Marusarz po- 
biegt początkowo świetnie, Miał nawet na 
trasie 500 m przewag!, ate potem złamał ki- 
lek, zajął 7-2 miejsce | sekcja opadła na 4-e! 

Legierski zawiódł 

To była elta biubowa, która wałezyta o 
zwycięstwo. Nie było wśród niej Śląska, choć 
na to w pełni zasługiwał. Ale w SKN na 
pierwszej zmianie pobiegt jan Leg erski, wata 
wiony wobec doskonałego biegu na mistrzo- 
stwach bląska. Leg'ereki, który po wypadku 
grzed laty ma lewą mogę krótszą, zawiódł 
zupełnie. Stracii 6 minut. Tego nie mógł 
nadrobić Hektor, który biegł doskonale,ani 
Matuszny | Sikora. Gdyby zamiast Legier- 
skiego pobiegt Wawrzak w drugiej sztafecie 
SKN, $iązacy zajęł'by 5-e miejsce a nie 9-c! 

Tak wyglądał przebieg walki drużyn, Rie 
równe c'ekawe były pojedynki indyw:duaine. 
Rewelacyjny był zwłaszcza etap drugi, gdzie 
w pierwszej szóstce znadazło się tylko 2 za- 
wodników, zwycięskich sztafet: Jan Bargie| 
1 Marduła. Zwyciężył młodziuńwi Mieszczak 
z SNPTT, a SNPTT pluta sobie w brodę, 
że nie wystawiła go zamiast Andrzeja Ma- 
€uearza. Był to w ogóle bieg młodych. Kto 
zna te narwiska? Mieszczak, Kysiak, Kiocek, 
Wrytko, Rój, Wawrzsk? Żaden z nich nie 
eat gorszego czasu na tym etapie niż trze- 
«ic. Z wypróbowanych repów crołowe po. 
zyeje mieli tyko: Wnuk. jan Karpiel, Nowa. 
eki i Beryż. 

Trasa sztafety 4x 10 km prowadziła dwie- 
ma pęttiami. Pierwsra | trzecia zmiana Mee 
gla pod Gubałówkę do sanatorism wojsko- 
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KAŽDY WOLI : 


FRANBOLI 


Praga w turniejowej goraczce 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Praga, w lutym 
* palesięć dni pozostało już tyko do ho. 
£ejowych miatrzostw świata. Ten krótki okres 
ezasu dluży wę jednak Pradze bardzo. Nie 
można sẹ doczekać chwil otwarcia, nie 
można aig doczekać emocjonujących wafk. 


Bo emocji zdaje się nie zabraknie. Przed- 
mot miolisgny z okazji dwu występów Ka- 
nadyjczyków. s 

Pierwezy mecz nie zjednat im sympatii 
Pragi. Zagrał świetnie, zademonsicowaH ko- 
losainą szybkość, niezwykłe opanowan'e 
trążka, zachowali się jednak nie jak dżen- 
telmeni. Przede wszystkim wyszfi na bo sko 
Z przeszło godzinnym opóźnieniem, Nie wzię 
to im tego za zie, gdyż zjechali wprost z 
Śworea. Gorzej hyło, że przed wyjścem na 
OG zażądał własnego sedziego. Tak długo 
się uperali, te organizatorowie wiegt | za 
mody prowadzit, jako jeden z dwóch arbitrów 
— rererwowy bramkarz Kanadyjczyków. Prze 
fywal on grę często w momentach, gdy tyi- 
ko napastnicy czescy zdobyli krążek, nie dziw 
aego, że doczeka! się on zarówno jak i cala 
drużyna koncertowego gwrda, 

Spotkanie to wygrali Kanadyjczycy 1:0. 

Rewanż poszedł im Korzej, 
zaledwie 1:1, mimo iè poszil w bej z żądzą 
rehabilitacji. 

Dwa mecre Kanadyjczyków w Pradze u. 
twierdziły opinię tutejszą w przekonaniu, że 
Kagadyjczyey są w b'eżącym roku do poko- 
nana ł że podobnie jak przed pieciu laty 
epuszcrą Prago — bez tytułu mistrzowskiego. 

Tega eamego zdania są wdaję się i Ka- 
Sadyjczycy, którzy po pierwszym występie 
w Pradze zwróci sę telefonicznie do owa. 
kgo Menażera w Londynie z prośbą o po- 
sHki. Menażer ma wyszukać między hokeista- 
m: przebywającymi w Anglii obywateli Ka- 
mady, Którzy mogłby wzmocnić siły Sudbury 
Wołtves. 

Wiadomość 0 tym wzbudziła początkowa 
wiełkie zainteresowanie w kotach sporto- 
wych. Zamieniło sę Ono w zaniepokojenie, 
gdy Gowledziano się. ŻE pierwszym graczem 
z k'm Kanadyjęzycy konierują O zasilenie w 
czasje m'strzoetw świnta jest... Buckna. 

Ten Kanadylczyk pochodzenia stowackiegn 
jest anje'miejszym punktem LTC, a Czecho- 
siowaeja ma nadzieję, że zechce on się na- 
teralirować w Pradze. Wespół z Maijeck em 
może Buchna wygrać Czechosłowacji m'atrzo- 
<łwa. Przer występ w barwach Kanady zam- 


s 
Zrem eowall 


kuąłhy sobie Buckna drogę do ewentualnych 
występów w drużynie Czechosłowacji. 

Nie jest to jedyna sensacja hokejowych 
mistrzostw świata. Drug'ej dostarczyli Amery- 
kznie choć jeszcze nie obiil do brzegu eu- 
| ropejskiego. Do Pragi doszła w dniu dzi- 
siejszym wiadomość, że cała drużyna, która 
| wsiadła na atatek „Aquitania“! aby się udać 
| na mistrzostwa świata, rostała przez sme- 
' rykański związek... dożywotnio zdyskwailfi- 
kowana. Amer'can Ali Star — to zespół repre 
zentacyjny, złożony z graczy kilku ktubów. 
Związek wysłał Ich bez uprzedniego uzyska- 
nia zezwolenia rodzimych klubów. Po ich 
wyjeżdzie ktuby zaprotestowały | wzyskaty 
w Zwiąrku dożywotnią dyskwalifikację gra- 
czy, którzy ośmielą się zagrać w Pradze. 
i Nie wiadomo jak się ta cała sprawa za- 
kończy. 
| Za:nteresowanie w całym kraju jest kolo- 
| 


saine. Jakkoiwiek sama Praga potrafi wy- 
pełnić wkdownię stadionu zimowego sa czas 
catego tumieju, to jednak organizatotrzy uru 
chamiają szereg pociągów z prowinoji a tak- 
że | poraz p'erwszy z zagranicy. Projektowa- 
ny jest jeden pociąg z Paryża, Amsterdamu, 
Berlina i Drezna. Drugi z południa 
Wiednia I Budapcsztu. 

Nauczeni doświadczeniami poprzednich tat 
organ zatorzy organizują przedsprzedaż biie- 
ttów. Mimo to każdy szanujący się Prażanin 
icgitymuje się już dziś kartą wstępu albo na 
innugurację, albo na fiaaty. 

Warto również wspomnieć, że ceny błic- 
tow są jak na wagę imprery, stosunkowo 
niskie. Na mecze wstępnej rundy od 90 gro- 
szy do 3 złotych a na finały od 3 złotych do 
7-mia... Trochę mniej niż na meczach... bo- 
ksersk'ch w Warszawie. 


Pis. 


wego | wracała drogą pod reglami. Druga 
i czwarta zmiana blegin do Kużnie, Doliny 
Okzyskiej | Jaszczurówki, Trasy byłyby ta- 
twe, gdyby nie świeży, mokry śnieg. Prowa- 
dziły może nawet za dużo drogami wyjeł- 
dżonymi. Podchodzenia | zjazdy byty naogół 
łagodne. Kolejność czasów ma poszczególnych 
etapach: 
Najlepszy w etapach 
1 etap: 1) Wnuk 56.30, 2) Peksa 58.44, 
3) Wawrzak 59.42, 4) Dziadoń 39,58. 
Il etap: 1) Mieszczak 57.42, 2) Jan Kar- 
pel 58-13, 3) Hektor 58.41, 4) Michalski 
| 59.06. 
111 etap: 1) Kysiak 59.16, 2) Klocek 60.22, 
3) Rój 60.23, 4) Górski 60.40. 
| rv etap: 1) Nowacki 51.29, 2) Wawrytko 
| 55.40, 3) Beryś 35.41, 4) Wowkonowicz 
53.46. 
Stanisław Karpiel nie startował. 
wyniki: 1) Strzelec (Dziadoń, Karpief, Da- 
widek. Nowacki) 3:50.54; 2) Wista (Wnuk, 
Oriewicz, Górski, Wowkonowicz) 3:54.53; 
3) Sokół III (Bursa, Marduła, Kysiak Wa- 
wrytko) 3:33.06; 4) SNPTT (Pęksa, Skupień. 
Andrzej Marusarz, Beryż) 3:55.15; 5) SNPTT 
I 3:38.15, 6) Sokół Nowy Targ 3:58.54. 
9) SKN Katowice, 13) MAC Budaepsrt. 
Sympatyczni Węgrzy nie odegrali żadnej 
rolit Zawody zapowiadaję się doskonale, 
| zwłaszcza dzień jutrzejszy, gdyż startuje do- 
| skonała drużyna zjardowców austriackich. 
Z takimi asami, jak Wolfgang, Schabi (przed 
tygodniem trzeci w Garmisch), mistrz Austril 
Gstela, nasi trenerzy Roeri | Mrazek. 
Dalszy program 
Trasa zjazdowa jest zdaniem Atmstrlaków 
łatwa. Jest to właściwie w górnej części jo- 


den wielki trawers, zbocza Kasprowego x| d 
doinej partii, to znów jeden wieki szos. | ; 


Tesa trzyma się zasadniczo hksków kolejki 


| trójki krakowskiej, Kowalski — nie te- 
| dzie mógł wyjechać do Pragi! 


| 


Í 
i 


OOO 


ŚRODKI 


Kolizja dwu terminów 
Czy Kowalski pojedzie do Pragi? 


W dniu wczorajszym odiegły War- 
szawę alarmujące pogloski, że najlep- 
szy hokeista Polski, lewoskrzydtowy 


Już absencja Kowalskiego w ekspe- 
ycjł szwajcarskiej wywołała w ko- 
ach sportowych przykre rozczarowa= 
nie. Pocieszano się jednak. że Ko- 


| rwtaszcza na świeżym śniegu nie powinna | walski, uporawszy się z egzaminami 


sprawiać trudności. 

Bardzo ciekawie zapowiadają się biegi pań. 
gdyż Stopkówna | Maruearzówna mają parę 
groźnych konkurentek polskich (Bonetówna), 
a nadto 3 Austriaczki nie pierwszej co praw- 
da kiasy. Dzięki nim jednak po raz pierwszy 
porównać będzicmy mogli klnsę naszych pań 
a zagranicą. 

Bieg 18 km odbędzie się tyfko w konku- 
rencji krajowej. Stadi Węgrzy się nie lers. 
Kombinacja będzie też pojedynkiem Polaków. 
Niestety, Bronek Czech ma podobno nie star- 
tować ani w zjazdach, ani w l8-ce. Poóświę- 
ca się on karierze trenera ! wycofuje z 
€erynnego życia sportowego. Tak samo w 
zjeżdzie nie będzie występował Stan sław 
Marusarz, który rezerwuje siły na zdobycie 
tytułu mistrza Polski w kombinacji klasycz- 
nej. 

Skoki zapowiadają się me tak ciekawie, 
Jak myśleliśmy. Niemcy przysłał 5-cia mało 
znanych skoczków ze Śląstra. Nie będą oni 
żadnym przeciwnikiem dla St. Marnusarra. 
Toteż najciekawszy będzie pojedynek między 
braćmi stryjecmymi Andrzejem | Stanisławem. 
Andrzej chee jechać do Lahti. W sztafecie 
pcb'egł słaho, jedyna szansa, to kombinacją 
i skoki. St. Rothert 


w CIWF, tym pewniej weźmie udzłał w 
w wycieczce do Pragi, gdzie gra to- 
czyć się będzie o tak poważną stawkę 
łak mistrzostwa świata. 

W czasie gdy koledzy szlifowalj swą 
formę na torach Szwajcarii, odczuwa- 
iac niejednokrotnie dotkliwie brak swe 
go krakowskiego kolegi, Kowalski zda 
wał egazminy. Dziś ma ie szczęśliwie 
za sobą. Dyrekcja Centralnego Insty- 
tutu Wych. Fizycznego nie stawia też 
przeszkód w udzieleniu urlopu, nato" 
miast uzależnia podobno przyznanie 
dyploma od... odbycia kursu narciar- 
skiego, który odbywa stę akurat w 
czasie mistrzostw świata w Pradze. 

Nam, laikom, stojącym zdala od 
spraw naukowych nasuwa sie w pierw 
szej chwili uwaga, że taki kurs nar- 
ciarski możnaby przejść wlaściwie bez 
szkody dla sprawy w innym czasie. 

Wydaje nam się też — blorąc rzecz 
prostym ludzkim rozumem. ŻE Z chwilą 
gly p. Kowalski uporał się z wszyst- 
kimi egzaminami, gdy ma za sobą u- 
kończone studia CIWF i pracę prak- 
tyczną, to dojrzał już do dyplomu na- 
wet... bez kliknnastodniowego  kursn 
narciarskiego. 

Widocznie jednak nie rozumiemy sie 


' Al. Reksza 


l 
; PADDOCK WALCZY ` 
i A GANGSTERAMI | 


Cħarles Paddock, zwycięzca olimpij- 
100 T Antwerpii w r. 1920 w biegu na: 
dystadsia n rekordzista Świata na tymi 

j est obecnie administratorem | 
pewnezo pisma w Long Beach w Ka- 
lifornii, Aie jest czyrnś leszcze, Ni 
mniej. ni więcej. tviko jednym z me- 
'żów zaufania kalifornijskich władz bez 
pieczeństwa!.. 
| Z gangsieranii długo i bezskutecznie 
walczyła amerykański policja. Bezsku- 
tecznie w pierwszym rzędzie dlatego, 
Że... bardzo często sama była zaanga” 
|żowana finansowo w interesach prze- 
stępców. Nie wypadało jei więc nieraz 
Ikwidować różnych ciemnych spraw, 
czy choćby ograniczać gziałalność swo | 
ich wspómków, Więc wystąpił na are 
nę caly naród. zdrowy į pełen twarde- : 
go emuzJaziu naród amerykański, któ; 
ry powiedział sobie: „dosyć!*, | 

Dziś prowadza 06] z gangsterami nie 

policja i nie zawodowi detektywi. a ka-. 
(dry zaufanych żudzi w dużym procen 
cie studenci. których wykształcenie i 
niezależność materialna gwarancją. że 
potrafią wykonać swoje zadania spryt. 
nie i bezkompromisowo. Pa nale 


Ślask przegrywa z Berlinem 


2. = Bertin — Sląsk 4:1 
;1). Bramkę Ludwiczak. Druży- 
R była oparta na szkielece zawod- 
RA C. j uz ona 2 Kanadyjczy- 
| zrywy JBL Wok 
au i a: S sions; 
ientmana, Mae Omgde; George; 
» Erit. Koleker, Grę rozpoczę- 

10 w Bardzo dzyykim tempe. Ślązacy pomi- 
mo ra zanej im taktyk’, atakuja we dwóch. 
natomiast trzeci żawodn.k gra padzie! de- 
y leędu, że przeciwnik b,ł 
bardzo abo: forsowanie taktyki defensywnej 
r re; wy Ślązaków Mer mię 
. że nie potra w eig- 

gu ente] p erwszej tercji taktyki Stosować 
gre otwarią. co pozwoliło bar- 

driej J eciwn kowi zdobyć 
dwie bramki: Druga tercja ma charakter tro- 
chę nienormalny. Trautmann rozpoczyna fau- 
lować | zostaje z miejsca ukarany przez su- 
ow. Za chw rewanżuje się 

dwa fazy na 
Lege ; tigreng 
amki. Zanosi 
rażkę. Pod koniec tercji 
usun- ẹty za gruby faul na 


LO 


w trzec:ej 


racz 
grają msi. tercji g e śląscy 


i Niemcy w tej tercji nie zdo- 

ng i żadnej bramki natomiast druży- 
zdobywa zasłużon nkt ho 

fowy przez Łudwiczaka. ky» ię 


1 Ogólnie ślązac wi w Berlinie do- 
| bre wrażenie, I im wszystk ch epotka- 
niach pokazali grę bardzo szybką. fair i do- 
| hrg komb-.nacyjnie. Pierwszy *% w kla- 
! dzie Urzoń, Burda į Górecki jest atakiem dv- 
brej klasy europejsy ej, Bramkarz | obrona 
były — zdan em Niemców — najmocniejszym 
punktem drużyny. Kasprzycki jednak nie fes! 

w normałnej swej formie, 

Drugl atak. składający się z deblutantów 
na terenie zagranicznym, wykazał dużo tre- 
my tak, że pod wzgiędem ofensywnym nie 
wypadł dodatnio. Jednak na phs młodych 
trzeba zap sać dobrą | skuteczną grę defen- 
sywną, co szczególnie jaskrawo wystąpiło w 
ostatnm spotkaniu, gdzie wszystkie bramki 
padty podczas obecności pierwszego ataku 
na lodzie. (L). 


Z oai 
memi a M ZZ ORAZ ZZO. 


| Wyścig międzynarodowy 150 km. 
| Walne zebranie W.O.Z.Kol, uchwaliło zor 
gan'zować taki wyścig 24 Ipca na zamknię- 
tym obwodze ulc, na ‘ej samej trasie, Co w 
|abiegtym roku odbył eiẹ wyścig motocykio- 
iwy (Bietany). Dystans wyścigu wynosić ma 
: 150 km. 


| Wyścig przewidziany jest na parę dni 
przed rozpoczęciem Wyścigu dookoła Polski, 
tak, że możliwe jest, że startować w aim 
i będą również i zawodnicy zagraniczmi agto- 
!szeni do Tour de Pologne 


Powiedzmy, że tak b 


ży właśnie do tego legionu. Czuwa nad 
Ale nie idzie mu to łatwo ! ostatnio 
jeździł do New Yorku. do najwiekszych 
speców kryminalnych co porade w tych 
sprawach. Szef policji nowojorskiej za 
poznał sławnego kiedyś biegacza z nai 
nowszymi metodam! tępienia gangste- 


rów i Paddock wrócił nad Atlantyk z| 


nowym zasobem energij | wiedzy. 


Amervka to dziwny kraj, a Yankesi,! 


to dziwni ludzie. Szaleją za base-bal- 
ans LĄ i ROSE zapisują się na 
w wszystki i t 
relictiny ch. ystkich możliwych sek 
nych westpictures z cowboy'ami, osia- 
galą niezwykłe wyniki naukowe, a w 
przerwach pracy zajadają parówki z so 
sem pomidorowym i popijają mieko. Za 
miast mleka może być zresztą whisky, 
zamiast whisky czekolada. a zamiast 
parówek śledź. Wszystko jedno. Hw- 
mor i dobre samopoczucie nic na 
nie cierpi. tak samo, jak nie cierpi na 
tym. że właśnie Paddock ma zwal- 
czać gangsterów. Dlaczego nie? Miły 
chłop — a to wystarcza i rozstrzyga 
2 wszystkim. 

Ale przecież każdy obywatel wol- 
nych Stanów tak samo. jak ma prawo 
z gwiaździstą chorąziewka w ręce sta 
nąć w Central Parku na Starej pace 
Do bananach į krytykować posunięcia 
gospodarcze uwielbianego prezydenta. 
z. SIENO mą prawo puszczać w obieg 
na Edi Solny temat, Więc teraz 
z Gai addock. Oczyści Long Beach 
Ian WERS y 

a a= 
Charlie zabierze sie do roboty wn 
ci ini peu biegał, w Long 

n a długo a je 
rząadókii zo czek é na po 

— To tempo może mm się przydać 
i w celach obronnych — śmieją ste in- 
ni dowcipnisie. — Jeżeli przyjdzie mu 
kiedyś „wiać”, to na piechotę nie do- 
goni go napewno żaden gangster! 

REKORD UTONIĘCIA 

Dwudziesty wiek iest stanowczo 
wiekiem zwariowanym. Za duży po- 
śpiech, za szybko ludzie umierają, za 
szybko żenią się, coraz częściej nawet 
„przed czasem“ się rodzą. Nic dziwne- 
go. że w tym szalonym ogólnym po- 
śpiechu, myśli, sadv i zapatrywania 


kształtują się również zbyt pośpiesz-, 


nie i w konsekwencji łatwo o fałszywe 
wnioski i fałszywe hasła. i 
„Uczmy się pływać“ — oto jedno z 


ezpieczeństweim kurortu Long Beach. | 


lubują się w niewybred- | 


tych haseł. Powiedzmy, że mamy 
czas, więc możemy się uczyć. Ale wła 
I ściwie po co? Aby ustalać rekordy: 
| Dążenie do rekordu jest przecież w © 
pinii ludzi statecznych Śmieszne, na- 
wet szkodliwe, Więc? Aby się nie u- 
topić, aby zmniejszyć procent płesz- 
'częśliwvch wypadków na wodzie? 
To już stanowczo nie ma sensu. Bo. 
| choć ludzie topia sie t to dość często— 
jeszcze nie dowód, żeby się ma gwalt 
luczyć pływać. Topią sie zapewne 
wskutek zniechęcenia SO ik >o 
minrowoli utopić sie 
łatwo. Nie wierzycie? Dobrze. miech 
| mówi za mnie historia! 

Około r. 1830 członek francuskiej 
akademii nauk, p. GEzly. lako przy- 
kład, że nie tak latwo można się uto- 
pić, podawał fakt uratowania przez 
siebie pewnego Szwajcara po 9 godzi- 
! nach pobytu pod woda. Wrażenie by- 
| lo, rzecz prosta, wielkie. ale wyczyn 
|p. d'Egly zbladł, wobec wyczynu pro 
fesora z Montpellier. który przywró- 
cil do życia kobiete, leżącą na dnie 
rzeki pelne 10 godzin! J 
Ciekawe, co? Mnie zaciekawiło tak- 
że, więc słęgnałem głeblel w przesz- 
tość i jeszcze ciekawszych wyłowiłem 
topielców. 
ke pewnego arcybiskupa z Kolo" 
nii pozostawał pod wolą, jak notują 
ówczesne kroniki, całych 15 zodzin, a 
wydobyty na brzeg bez trudu odzy- 
skał przytomność i dobry humor, W 
r. 1320 bibliotekarz Tilasius opubliko- 
wał przygodę jedne] damy, uratowa- 
nej po 3 dobach zatonięcia!.,. 
Niepobitym jednak. Przynaimniej do 
dziś wyczynowcem jest Franciszek de 
Vega. Młodzieniec ten. mając lat 15 
kąpał się z kolegami i niespodziewanie 
poszedł pod wode. Ale nie poprzestał 
na tym drobiazgu | wynurzył się * 
5 lat później!! Pytamy co robił pod 
wodą. opowiadał barwnie i pociaga. 
co jak żył sobie wśród roślin na -e 
jeziora i zajadał smaczne TYby Ea 
rowo. Do końca życia musiał pe do 
dać swoje niezwykłe przygo „4 a 
końca Życia zaśmiewał Si Ze wszy 
kich, uczących sie RUGI OJCIEC 


ER — D d ; 
maż bokserski troskliwy jak 


j trzeba przyznać, okaz rzad- 
e a Takim właśnie manage- 
rem jest „Pop“ Poster, opiekun Jimmy 
Mc Larnina. Jamny należy do prawdzi 
wych unikatów w boksie zawodowym 


yło naprawdę... 


Zaczął w r. 1923 w wadze muszej ł 
dziś, to znaczy po 15 latach. znajduje 
się ciągle jeszcze w znakomitej _for- 


tut Światowy kategorii pólśredniel 
Barney Rossowi. W całej jego 15-let. 
niej karierze nie znaldulemy żadnych 
załamań. Stopniowo. systematycznie 
szedł w górę, dostał sie na szczyt ij, w 
przeciwieństwie do innych. nie spadł z 
tego szczytu. a siedzi na nim w aureo 
li sławy I w dobrobycie. 

Mc. Larnin jest bardzo bogaty (po- 
siada wielką farme w okolicach Van- 
couver), nie wyniósł przy tym z licz- 
nych swoich walk niemal żadnych 
obrażeń. nie nosi na twarzy żadnych 
śladów swego ciężkiego zawodu. Nie 
blazuję. Do niedawna w jednym z kin 
na Nowym Świecie wyświetlano film 
„życie urcy"*. w którym obok kilku- 
nastu innych bokserów, występował i 
Mc. Larnin. Kto widział ten film mu- 
siał podziwiać wspaniałe uniki p 
my'ego i musiał sie dziwić. że z jek 
ten mały, przystojny chłopak jest Saw 


LIB „pogromcą championów”, Mc. 
arninem. 
Uznając go za olbrzymi talent bok- 


ednak przypisy” 


serski, nie możemy jedi 
wać tego wszystkiego 
mu samemu wyłaczni, 
gi spada na Fostera. - 
wal supra oj dhie MS Lar 
jak oka w Epe: Jin: 
zony od wszelkiego 
key e ucz e widzianych katastrof. 
r: to jednak Fester nie zapomina 
ani na moment o czujne] opiece. 
Uczestnicy, czv Zoścłe obozów tre- 
ningowych ogladaja stale widoczek, 
szarpiacy nerwy każdego Amerykani- 
na: auto. które nigdy nie rozwija szyb 


nina napra 


| kości wiekszej. niż 15 km na godzinę. 


|Tym autem. w tym żółwim tempie, 
|. Pop“ Foster wiezie przez świat Jim- 
my'ego. 

Jeśli jedziecie razem z nim. a nie 
podoba wam sie to — możecie wy- 
siąść. Lepiej. żebyście się pozniewalt, 
niżby wskutek „nieostrożnel* jazdy 
miał się wydarzyć lakiś wypadek, któ 


ry mógł by narazić na Szwank Me 
Łarnina! 1 . 
Mc. Larnin i jego manager stosuja 


się dol starego rosyjskiego- przysłowia: 
„Wolniei jedziesz — dalej będziesz”. 
| rzeczywiście zaiechałi bardzo dale- 
ko 


mie, nie tak dawno dopiero ustąpił ty- | 


| na rzeczy widocznie w sprawach ftg- 
| kich nie moga obowiązywać normalne 
kryteria į dlatego nie decyduje caly 
wieloletni wysiłek t dorobek absolwen: 
ta Kowalskiego z chwilą, gdy nie be- 
dzie przez kilkanaście dni uwijać się 
z nartami po jakiejś Krynicy, Siam 
kach. Zakopanem czy innych terenach, 
które jedynie i wyłacznie w stanie są 
doprowadzić do pelnej dojrzałości 
kwalifikacje instruktorskie. Być może— 
| Nie jesteśmy chvba zaślepieńcamt, 
wypowiadając opinię, że w obecnym 
Stanie rzeczy, kolizja terminn kursu 
narciarskieg; absolwenta Kowalskiego 
2 wyprawą na mistrzostwa świata asa 
drużyny hokejowej Kowalskiego — Do" 
winna być rozstrzygnieta na rzecz W9 
słania najsilniejszego zespolu repre- 
zentacyjnego do Pragi. Nie nastąpi to 
z chwilą gdy wśród reprezentacyinych 
hokeistów zabraknie Kowalskiego. Jest 
on w fej chwili nie tylko naipewnlel- 
szym hokeistą polskim, ale glównym 
filarem pierwszego ataku. 

| Nieobecność Kowalskiego redukułe 
bardzo poważnie wartość trójki Rra 
kowskiej, zmusza do sztukowania jel 
innym graczem, którego brak może 
j znów fatalnie odbić się na bitności 
drugiego napadu. Jednym slowem: 
wycofanie Kowalskiego oznacza zu- 
pelną dezorganizację drużyny nie tylko 
pod względem technicznym. ale I — 
moralnym. 

Kowalski cieszy się poza tym wśród 
kolegów wielkim mirem, mala oni pel- 
ne uznanie dla jega bardzo wysokich 
kwalifikacji toteż brak gracza tego 
formatu musi wpłynąć ujemnie na sa- 
mopoczucie całej drużyny a tym sā- 
mym podważyć jej szanse. 

Shodzien gd że Dyrekcja Cen* 
tralnego Instytutu Wych. Fizycznego 
zechce wziąć pod uwage te wszystkie 
momenty, zdaniem naszym nader waże 
kie t dołożyć starań, bY znaleźć jakieś 
wyście, które umożliwiłoby Kowal- 
skiemu' dopełnienie — obowiazułących 
formalności, bez EA na szwank 

; rodowel- 

P hab okazało się. że nawet 
Eo sportowej lormo 
j j niż życie, wówczas nie 
lest SE rego. jak poważnie za- 
0 się. gy należy w ogóle wy- 
j Pragi. 

EC będzie bowiem wtedy 
tak handicapowany. że trudno byłoby 
odeń wymagać sukcesów, na które o- 
pinia krajowa czeka niecierpliwie. a 
wiadze rejestrują przecież również 
dość skrupuiatnie. 


iw instytucji 


OBÓZ TRENINGOWY HOKEISTÓW 

PZHL zdecydował się zorganizować 
w czasie 6—9 bm. obóz treningowy 
dla reprezentacj: wyjeżdżałącej do Pra 
Do obozu powołan: zostaną: $to- 


gi. 
gowski, Macieiko, Tarłowski, Ludwi- 
czak Kasprzak. Werner Wotkowfki, 


Kowalski. Marchewczyk, Burda, Ziel.ń- 
ski, Król Micha:ik Urzon Andrzelew- 
ski. Przedpełski. Kasprzycki. 
e Do Pragi poiedzie 14 graczy z rezer 
wowych w rachubę wchodzi Tarłowski. 
Michalik a na daszvm nante Urzon, 
Andrzejewski į Przedpełsk:. 
Ekspedvcie prowadzić będą np. Paru 
szewski | Warmiński. Delegatem na 
Kongres Ligi Hokejowej będzie p. Za- 
górski, 


Za bary wezmą się atleci 
Polski i Niemiec 


Międzypaństwowy mecz zapaśniczy 
Polska — Niemcy, Który rozegrany 
zostanie 20 bm. w Chorzowie, będzie 
T-mynı z kolei spotkaniem reprezenta- 
cyinym Polski. Z siedmiu spotkań 
przegrano dwa (z Czechosłowacja): 
iedno zremisowano (z Austria. na oh" 
cym gruncie), trzy wverano (wszyst- 
kie w Polsce: z Czechami. Jugosło- 
wianamj i Austriakami). 3 

Skład reprezentacji Rzeszy nie zo 
stał jeszcze ustalony. Sedziować be 
dzie Czech Mensik. na punkty, ze stro- 
ny niemieckiej Steputat. z naszej stro- 
ny kapitan zwiazkowy W. Gałuszka. 
Na czele ekspedvcji gości stać bedzie 
„Retchsfachamtłeiter" Kurt Frey; 
przyjeżdża również naczelny redaktor 
Kraftsportu p. Kirchmeier 
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Wembley we władzy małej piłeczki 


Epilog mistrzostw świata w tenisie stołowym 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


LONDYN, w styczniu. 

Mistrzostwa świata w  teniaie stołowym 
skończyty się. W sobotę odbyty się finaty 1n- 
dywidualne, a dziś wiedzorem Węgry poko- 
nały Austrię 5:3 w finale Swaythiing Cup. 

Wspaniała hala Wembiey Sports Arena za- 
pelniła się po brzegi na sobotnie finaty. Prze- 
szło 10.000 osób, to rekord w histori! tenisa 
stołowego. Na miejscach drogich (po 15—20 
zł) zasiadł elegancki Londyn w wieczorowych 
strojach. W związku z mistrzostwami rozpo- 
czął ele bowiem wielki „boom“ ping-ponga 
w Anglii. Poważne pisma po raz pierwszy za 
jey sę nm na serio; w nowościach fiwno- 
wych dają codziennie zdjęcia z turnieju; wiel 
kle magazyny wystawają stroje do png pon- 
ga — jest on najmodnejszym sportem chwili 
obecnej... 

Wembley wyreżyserował ostatni dzień ror- 
grywck wspaniale. Olbrzymie lodowisko, na 
którym jeszcze poprzedniego wieczora odbył 
się mecz hokeja na łodzie, pokryte zoetaln 
specjalną podłogą, która nie przepuszcza ru- 
pełnie chłodu. Cała sala tonęła w ciemności, 
prócz prostokąt areny, oświatłonego lampa- 
mi o szalonej mocy. Na batkonie kabina radlo 
we, aparaty filmowe, fotografowie. Przy sto- 
le sędziowskim mikrofon połączony z potę- 
żnymi głośnkami, tak, że cała hala zna los 
knżdej piki. Prócz tego wyniki rzucane są na 
ekran świetlny. 

Wschodząca 
l... zachodząca gwlazda 

Przejdźmy teraz do samych gier. Na p'erw- 
ery ogień poszedł półfinał panów Vara—Bar- 
za, pięciokrotny mistrz swiata znajdaje się 


jit u schyłku swej kariery, Dziesięć iat cis- į 


głej gry zostawiły po sobie %iady. Vana na- 
tomiast jest wschodzącą gwiazdą. 18-letni 
Czech pokonał już w tym roku Berg- 
manna i Ehrlicha na turneju wystawowym 
w Paryżu | w pierwezych dniach rozgrywek 
lendyńskich wykazał wspaniałą formę. Jego 
swycięstwo nad Barną, to zwycięstwo mio- 
dości i ofensywy nad rutyną. Walka toczy- 
ła się o każdy punkt, ale gdy przychodziło 
do decydująccgo momentu, trzykrotnie przy 
stanie 16:16, większe zdecydowanie I odwa- 
ge dawaty zwycięstwo Vanie, który wy- 
grał 21:16, 21:19, 21:17. 

Drugi półfinał, to smutny mecz. Kontuzjo- 
wany Hazi nie mógł stawić żadnego oporu 
Bcrgmannowi. Przewaga Austriaka była sza- 
Jona; Hazi zdobył klika punktów pięknym! 
torhendam!, ale na tym się skończyło. Wy- 
mk 21:12, 21:11, 21:12 dla Bergmanna, 

Najpiękniejszy mecz wieczoru 

Teraz nastąpiło najciekawsze spotkanie 
wieczoru W finale debla panów sposkali się 


w 


Sii 
M 


po raz drugi zdobyła tytuł 
strzyni świata w tenisie stolo- 
wym. 


Amerykanie Schiff — Mc Chure ze znakom!- 
tą parą węglerską Barna — Beilak. Byt to 
mecz o przebiegu dramatycznym. Gdy Schitf 
skrec? noge, zdawało cię, łe zwycięstwo 
przypadnie na pewno Węgrom, którzy w pią- 
tej grze „uciekają“ ma 19:15. Dwie piłki do 
zwycięawa! Bellak próbuje zakończyć mecz 
swolmi stynnymi drajwamu. Cztery razy pró- 
bóje, cztery rary out! 19:19. Amerykanie 
przechodzą do ofensywy, biorą dwa pimkty 
gre | mistrzostwo Z118, 15:21, 19:21, 
21:14, 21:19. 
„Maraton' pań 

Następna gra finat pań, W maratonie" 
tym zwyciężyła  Anstriaczka Pritzi. Pobiła 
ona biedną Depetr:sova, sędziów i publicz- 


ność. Defensywny sposób gry Pritzi, która | repertuar 


kując na błąd przeciwniczki, nie spodobał się 
tu zupełnie. Podczas dłuższych czasami pię- 
c'ominntowych pojedynków, publiczność tu- 
pała i biła ironicznie brawo. Pritzi wygrała 
21:13, 21:13 21:17. 


Detronizacja mistrza 
Na arenie zjawili się Bergmann 
| Vana. Pierwsza gra mie zapowiadała de- 
tronizacji dotychczasowego mistrza. Berg- 
mann wziął ją 22:20, Na tym jednak jego 


teraz 


hand defensywny, ale bardzo pewny. Poza 
tym ma szybkość, wytrzymałość | ambicję. 
Mecz trwał zaledwie pół godziny ł tytuł mi- 
strzowski powędrował z Austrii do Czech. 
Wynik 20:22, 21:9, 21:16, 21:14 dia Vany. 

W dwóch pozostałych finałach, w grze po- 
dwójnej pań  Depetrisowa Votrubeova 
(Czechosłowacja) pokonały parę węgierską 
Ferenczy — Beregi 25:23, 21:13, 18:21, 
21:18, a w mixcie Betlak — Mias Woodhead 
zwyciężył parę Vana — Votrubcova 21:14, 


rola w meczu się skończyła. Vana rozpoczął | 16:21, 21:13, 18:21, 22:20. 


wspaniały atak, wobec którego nawet Berg- 


mann, najlepszy gracz defensywny świata byl ! 
bezradny. Młody Czech posiada najbogatszy | 
wszystkich graczy. | 


wderzeń ze 


potega na dłągich wymianach phek, wycze- | Jego topapin-drajw jest fenomenalny, bek- 


OSTATNI AKT 


E. $okopp 


Wbrew „tradycjom“ panującym w polskim 
antomobiliźmie wkrótce będziemy mieli zimo- 
wą imprezę samochodową. 

Wyśorzystując dobrą koniunkturę Polski 
Touring Kiub organzuje w dniach 25, 26, 
27. lutego wielki zimowy raid samochodowy. 
| Warszawa — Lwów — Stan sławów — Kry- 


faca — Zakopane. Polscy astomobiiści będą 


wreszcie mogi wyładować swe temperamen- 
ty sportowe w polskiej imprezie zimowej. 

Raid trudnościami przewyższy chyba kwiet- 
niowy międzynarodowy raid A.P. W tym 
icży jego zaleta | jednocześnie wada. Dobrze, 
że P.T.K. daje dobrym i rutynowanym za- 
wodnikom możliwość ostrej | trudnej wałki— 
nic mniej wątpimy, czy tych dobrych zawod- 
ników znajdzie się wieki, a €o zatym idzie 
czy obsada raidu pójdzie w parze Ir jego po- 
wagą. 

Trzy próby 

Rad P.TK. składać się będzie z trzech na 
stępujących prób: 1) próby startu z zimnym 
s.inkciem 2) przejcchania trasy Warszawa — 
|lubin — Lwów — Stanisławów — Krynica 
j — Zakopane, orez 3) próby zrywu, hamowa- 
| niania | zwrotność! wozu. 


I Próba pierwsza odbędzie się przed odj 


| do 1-go etapu. 


wspormmianej podzielonej na trzy etapy: War- 
lLezawa — Stanistiawów (514 km), Stanisła- 
| wów — Krynica (401 km), oraz Krynica — 
Zikopane (153 km). 

Próba trzec a odbędzie się na mecie w Za- 
| uopanem. wedle ogólnych norm przyjętych 


f będzie wynik tepezy. 


| 
Próba druga odbędzie s'ę na trasie wyżej 


| kizsyfkowania 


W LONDYNIE 
Nasz dubel: Ehrlich i Gutek przegrywa z Kolarem i Terebą 


Próba zrywu | hamowania staje się w pol- 
skich imprezach tradycyjną. Urządzono ją tu- 
taj niechcąc chyba łamać ttradycji. Nie w:- 
dz my potrzeby stosowania jej w imprezach. 
kiórych eclem jest „zebranie danych odnoś- 
nie przysposobienia kierowców | maszyn do 
jazdy w ciężkich warunkach 
oraz przysposobienie kierowców | 
do potrzcb obrony kraju”. 

Próba ta niszczy pewne mechanizmy wozu 
więcej może niż tysąc k:lometrowa jazda 
etapowa. 

Dałoby się tę bezproduktywną i nic nie da- 
jaca próbę zamienić jakimś zręcznościowym 
wyczynem, który by nie niszczył wozu, a wy- 
kszywał sprawność techniczną kicrowcy. Pozi 
tym możność powtarzania próby zrywu (rów 
nającą się konieczności" jej wykonania) jest 
utrwalaniem regulam:nowego błędu. 

Podział na klasy 
mało sprawiedliwy 

Do zawodów dopuszczone będą samochody 
turystyczne i sportowe odpowiadające prze- 
pisom drogowym. 

Wozy podzielone zostały na trzy kategorie 
według pojemności sinika. 

W Mlasie l-szej znajdują się wozy © p% 
jemności simika do 700 com, w klasie Il-ej 


maszyn 


do 2000 cem, w klasie IIf-ej ponad 2000 ccm | 


Samochodom posladającym moc podwyżazo 
nę przy pomocy sprężarki osiągnięte wyniki 
an próbie 3 zostaną zmniejszone o 15 proc. 


Do pojemności! silników dwuńaktowych, przy 
ich do poszczególnych klas, 


AUSTRIACZKA PKITZI Tiia. nes z rakiu do Monte Cario. Każdy za- i 4otczać się będzie 30 proc. 

IMi- |wodnk będzie mógt wykonać próbę to dwu- | 

j krotnie, przy czym do punktach zaficzoną nie jest ani spraw.cdi 
| mzatorzy pozyskali 


Podział na kiasy wodług załączonej tabeli 
iwy, ani celowy. Orga- 
wprawdzie dla raidu 


drogowych 


Refleksje poturniejowae 

Supremacja pozostaje nadal wóród krajów 
środkowo-enropejskich. Austria, Węgry, Cze- 
chostowacja „wymieniają“ między sobą ty- 
tuły mistrzowskie. jedynym intruzem jest 
Ameryka, która jednak zmniejszyła awó) 
stan posiadania od zesziego roku, tracąc 
Swaythling Cup, Corbillon Cup i mistrzostwo 
singla pań (wspólnie z Austrią w r. 1937), 
utrzymujące jedynie debia panów. Na prezy- 
szły rok groźna będzie zapewne Anglia, któ- 
ra robi szalone postępy. 

Jak wypadła nasza drużyna: 

Raczej niekorzystnie, ale nie beznadziejnie. 

Mamy berwątpienia dobry materiał graczy, 


Prezes PZTS. zobaczy Kair 


Prezes Potskiego Związku Tenisa Stołowe- 
go, p. Kazimierz Wardęszkiewicz, został wy- 
brany do władz Międzynarodowej Peder:cli 
T. S. i na koszt Egipskiego Zw. T. St., któ- 
ry organizuje przyszłoroczne mistrzostwa 
świata i kongres, został zaproszony do 


Kairu. 
i Ehrlich również... 


Ehrlich pozostał w Anglii, bierze bowiem 
tdz'ał w mistrzostwach Imperium, który to 
tytuł raz już do niego należał. Potem, przez 
dwa tygodnie czołowy nasz ping-pongista 

ać La ia w turniejach miast angielskich. 
Ka jesień, Ehrlich przyjął zaproszenie do 
Egiptu na miesięczne toumee. 


/P.T.K. organizuje wielki zimowy raid 


Fiaty 500 jedynie w | kat. narazili się je- 
dnak na to, że w Imprezie mogę nie wziążć 
udziału najbardziej popularne na raldach pol 
skich wozy o pojemności zbliżonej do jedne- 
go litra, (Fiaty 508, DKW, Skody). Kierowcy 
ich nie zechcą konkurować (w drugiej kate- 
gorii) z wozami wartościowymi sportowo 
o klasę. Przy obecnym podziale w jednej gru- 
pie spotka się np. słabosiinicowy DKW Reen 
sklasse (600 ccm — dwutakt), czy nawet 
Fiat 508 (995 ccm) z powledzmy dużym i 
zrywnym BMW 319 (1911 ccm) ezy Steyr 
120 (1990 ccm). 

Według nas podwyższenie litrażu w pierw- 
szej klasie do 1000 ccm jest koniecznością, 
nie widzimy bowiem ani konieczności ani €e- 
łu npamawiania wtaścicielj małych  półlitro- 
wych Fiatów do startu w tego rodzaju im- 


prezie. 
Jeżeli organizatorzy raidu chcą te wozy po- 


zyskać niech wyznaczą dla najlepszego Fiata 

500 specjalną nagrodę. 

Szybkości średnie zbyt wysokie 
Dia samochodów obowiązują pewne normy 

| szybkościowe w zależności od etapu | kasy 


l 
i 
I 


wozu 
Dia klasy pierwszej granice szybkości mini- 


| mame | maksymalne sa następujące: w eta- 
| pie pierwszym 40—48 km na godz., w etapie 
| drugim I trzecim 30—40 km na godz. 
| Dia wozów kiasy drugiej odpowiednie szy” 
«ości są następujące: na etapie pierwszym 
50—35 km na godzinę, w eatpie drogim I 
trzecm 40—50 km na godzinę. 

Dla wozów klasy „najcięższej'* etapie pier- 
wszym 55 — 60 km na godzinę, w ctapic 
| drugim 45—55 km na godz., w etapie trzecim 
50—60 km na godz.(!) 


Wobec tego, że na trasach górskich mogą 
1ajść ewentualności zasp czy fatalnych od- 
clnków dróg, raid może zamienić się w wyś- 
cig najmniej wskazany dla naszych zawodu - 
ków i dla używanych w turystyce wozów. 


i 


W IMIENIU KRÓLA 
wręcza przedstawiciel związku angielskiego puchar mistrzowi 
świata Vanie, obok którego stoi zdetronizowany Bergmann 


ale brak odpowiednich lokali i sprzętu | czas gdy nasze pilki — jak mi mówione — 


sportowego jest wielkim haadicapem. W Pol- 
scc — zdaniem naszych graczy — nie ma 
ani jednej sall, któraby posiadała takie wy- 


nasi, grając w małych salach, przyzwycza- 
jen. sa do gry szybkiej | ostrej. Gdy wyszil 


biegi, jak Aibert Hail. W rezultacie gracze | 


nie wytrzymałyby jednego drajwu Vanyl 
Węgry mistrzem drużynowym 
Jak wiadomo, Węgry uzyskały, bez wtraty 
punktu, p'erwsze miejsce w swej grupie 
eliminacyjnej natomiast Austrią, Ameryka 
i Anglia musiały (w drugiej Zruple) stoczyć 


dodatkowy bój o pierwszeństwo. 

Mecze te przyniosły sukces Austrii, która 
pokonała: Amerykę 5:3, zaś Angie 5:1 (bio- 
rąc srogi rewanż za porażkę w grupie 4:3). 
Amerykanie również pokonali Anglików SM, 
identycznie jak przedtem. 

Do finału z Węgrami weszii zatem Astria- 
cy. Mecz, który rozegrano dopiero w ponie- 
działek, miat następujący przebieg: 

Liebster — Beiak 1:0 dia Asstril 

Barna — Sedivy 1:1 

Bergmann — Hazi 2:1: dla Acstejj 

Barna — Lieboter 2:2 

Bellak—-Bergmann 2:3 dia Węgrów 

Hazi — Sedlvy 4:2 


zaś na arenę w Albert Haflu, o szalonym 
wybiegu do tyłu, mie mogil sobie poradzić 
z przeciwnikami, którym wybieg ten pozwa- 
lat na zwalnianie tempa gry. 


Druga nasza bolączka, to brak odpowied- 
niego sprzętu sportowego. Daje się to we 
znaki, szczególnie, gdy chodzi o piki. P.t- 
ki angiełskie, z matowego celuloidu sę ideal- 
nie okrągłe, nie widać na nich prawie spo- 
jeń i grać można nimi kiłka spotkań, pod- 


r ee 
Bergmann—Barna 4:3 ,, « 
Hazi — Liebster 3:3 a © 


Żaden z asów nie wyszedł bez punktów. 
Turniej pocieszenia 

Do Turnieju pocieszenia weszii polsey m- 

przez Polskę wodniey Gutek i Rojzen, lecz | w tej kon- 
| kurencji nie odnieśli sukcesów. Rojzen od- 

pie poniżej min'malnej przeciętnej — 1 pkt., | padt już w I rundzie, przegrywając 9:21, 
za każdą sekundę trwania próby trzeciej =- | 1.9 21:14 z mało znanym Jugostowiani- 
1 pkt., za nieprawidłowe odbycie próby trze- | nem Benko, Gutek w pierwszej rumdzie wy” 
ciej — 5 pit. (każdorazowo), za utratę... pa- | grał z Węgrem Csango 21:13, 12:21, 21:17; 
sażera — 20 pkt. | natomiast w drugiej przegrał z Rakowicsem 

Klasyfikacja I nagrody 21:14, 21:16. 

Kiasytikacja „zostaaie przeprowadzona bcz) w. uneto gru mosieczenia Defini pokonał 
względu na litrai wozów, (a ZANACZIE C$U. | swego rodaka Borosa 2:1 (10:21. 21.19 
nej sumy punktów dodatnich I mjemnych. Za | 21:19). Należało się to slusznie „rak!etce" 
pierwsze trzy miejsca w klasyfikacji ogólnej | która w finale drużynowym zdołała pokonać 
zostaną przyznane nagrody regulaminowe. | mistrza świata Bergmamia. 

Zostaną również przeprowadzone klasyfkacjc | 
w poszczególnych grupach. Oprócz nagród | 
regulaminowych przyznaje się cały szereg na- 


gród specjalnych od firm | kwstytucji samn- Nie będzie meczu 


chodowych. 
Ogłoszenie wyników prowizorycznych na- Ameryka 3 Europa 
BERLIN, 2.2, — Tel. wł. — Projekto 


stąpi po ukończeniu próby trzeciej. s, B ; 
dnicy, którzy odbędą próby | WENY tla wrzesień br. w Beri nie mecz 
Waryscy EK 4 letkoatetyczny Europa — Stany Zied- 


pierwszą | drugą otrzymają plakiety pamiąt- TOCZONE nie dojdze dBAREANK R 
kowe. Pi A, = 4 y a 
Wątpliwości natury finansowej ER hi «WOJ 
CE asuala] bi | strzeżeń Wodzie "że impreza benin 
rem poza tym wątpliwości... natury finanso= | cya będz e konkurencią dla mistrzostw 
| wej. |Europy. Wobec tego. że i z inńiel stro 
Sport automobliowy zaczyna na szczęście ny wyłoniły się trudności, mecz nie doj 
uprawiać młodzież. Minęły czasy, gdy pod-'dzię do skuku. Projektedawca i inich- 
czas imprez za kierownicami wozów widywa- | tor dr Halt spodziewa sę jednak, że in- 
ło się wyłącznie dobrze sytnowanych „,dyrek- | teresulące spotkan e międzykontynen- 
E czy dobrze wyposażonych w gotów- |tæne wda mu sę przeprowadzić w roku 
| 


J. Sokołów 


kę jeżdźeów „fabrycznych. przyszłym z tym. że w r. %1 odbytby 


się w Nowym Jorku rewanż, 
Imprezy samochodowe demokratyzują się | Lavery wygrywa płotki w 14.2 8. ; 
w tym stopniu co | sam pojazd mechaniczny. w I sẹ ntedzwsiadocy sm. 
- t . © cz jące 
Za kierownicą siada obecnie sportowiec, btó- Bi. NR | M tavo 
ry musi się liczyć z groszem. Tymczasem nie | (Płdn. Afryka) pezebiegt, 11002 nee proś 
w wyśmienitym czase ME n w 
chcą tego wziążć pod uwagę organizatorzy Mason ME osiągną! 7.48 m, Da 
imprez. 
P.T.K. wyznaczyt wpisowe za start w wy- 
| sokości 50 I 60 zł. Niczym me można uspra- 


orz: m 
Piesis (Ptda. Afr.) WIEM skok o  tycaca 
| 4.06, « BA rodak Fouche pchnąt kule 15,18. 
wiedilwié wysokości tej sumy. Tymbardziej, | 


Młot: G. Sutheriand (Kanada) 48.36 m. 


proczne wale zebranie PZLA od- 


ogółno- , 


3 od f r 
| że impreza | tak kosztować będzie zawodnika | będzie sie ostatecznie w dniach 12 1 13 


bardzo wiele. Organizator musi to uwzględnić Lid 
| Jeżeli nie chce strac'ć tych, którzy dla spor- | 


| ta automobilowcgo mogą być elementem naj- 


arca w Warszawie. 
Mecz lekkoatletyczny Warszawa — 
| Helsinki rozegrany zostanie w dniach 


| bardziej wartościowym. 


E. M. Sokopp 28 29 maia rb. 


Obniżenie szybkości maksymalnych uważamy, 
ka b. wskazane. 
| Zawodnicy otrzymują, następujące pumkty 
| dodatnie: za przejechanie całej trasy — 500, 
| za każdy nadrobiony kilometr powyżej prze- 
| ciętnej — w każdym etapie — 1, za wyko- | 
| nanie próby trzeciej — 200 pkt. 
| od sumy punktów dodatnich odejmuje 
|*e punńty ujemme, które liczone będą we- 
dług następujących norm: za nieuruchom e- 
| nie siinka podczas próby rozruchu — 2 pit, 
| za zgubienie numeru startowego — 5 pit.. 
| za każdą minutę opóźnienia na każdym eta- 
POZEZDRZE 
i pa 
| WYNIKI RAIDU DO MONTE CARLO 
Automobiliści polscy zajęli w rakdzie 
do Monte Carlo miejsca następujące: 
' 31 — Zagórna i Mazurek na Chevrolet, | 
25 — Bellen i Kulesza na Lanci, 54 — | 
Marek, Borowicz i Jakubowicz na Lan 
ci, 74 — Łaurysiewicz i Nowak na! 
Fiacie, 79 — Kołaczkowski i Pronasz* 
ko na Lanci. Sklasyfikowano 93 osady. 
| W Monte Carlo zorganizowano kon- 
| kurs komforu samochodów, W katego” 
rii wozów lekkich dnuga nagrodę przy“ 
znano polskiej „Lancia“  Kołaczkow- 
skiego i Pronaszki. 


SENSACJA W PIŁCE SIATKOWEJ l 
AZS Wileński zdobyl mistrzostwo Polski, Od lewej: Wieromiei 


uczyński, Szumakowicz, Łapiński, Rodziewicz. 
KE Hoppen Woitkiewicz, Minerwin, 


SCHMELING ZWYCIĘŻA W HAIIBURGU ANGLIKA FOORDA ; 
Na lewo Niemiec lokuje morderczy cios. Z prawej znany oryginał Hamburga składa Schmelin- 
gowi gratulację. 


zw 
————— 
— 


NET" aara aa a a A 07 PEN a of KPN 
w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 


znin + dE m Lae za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zi., specj. i.— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 gr., zagraniczne o 50% drożel. 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6-—. Cena ogłoszeń: | — Z ec). Í. > 80 gr., reklam: raniczne 
3120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa. 


Wydawnictwo 1 druk.: „DOM PRASY* S A, Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto E P. K. 0. 1 za! 
edz Filia; Jasna 10, tel. 693-72. 
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